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Nad trumną Ś. p. Gabriela Narutowicza 


W CZWARTĄ ROCZNICĘ ZGONU 


Jeśli są jeszcze ludzie w Polsce 
którzy twierdzą, żeśmy państwo 
nasze, nasze prawo, naszą konsty- 


tucję, otrzymali darmo, niechaj idą | jednego żołnierza. 


do katedry świętojańskiei, niech 


Osądził, że dla Polski może od- 
į dać życie, Ale dla utrzymania 
|swei władzy, albo dla bezpieczeń- 
| stwa swej osoby. nie poświęci ani 


Własną przelał krew. Ale —]| 


staną w krypcie Narutowicza i|niczyja w'ęcej : 


niech mają cdwagę tezę swą po- 
wtórzyć w obliczu Jego milczącej 
trumny.. 

Ci, którzy pomną czasy przed- 
wojenne, znają — oczywiście — 
typ polaka dla którego Polska już 
przestała była istnieć, dla którego 
wolność polska była rzeczą wy- 
klętą, a państwo polskie było po- 
prostu mrzonką. 

Ale czyż oni byli prawdą nasze- 
go życia? 

Jeśli w swej tezie chcą to tylko 
wyznać, że dla Polski nie dali ani 
kropli krwi i że nie poświęcili dła 
niej złamanego szeląta, to mają 
zapewne, słuszność, ale jest to słu- 
szność, którą — zaiste nie powinni 
się chlubić,,, 

Obok nich, a raczej naprzeciw- 
ko nich, byli i będą w Polsce inni, 
którzy... znają cenę niepodle- 
głości, 

Znają, bo ią noszą wypisaną w 
mekach blizn, w ranach niezgojo- 
nych, w pamięci nogił, kryjących 
zwłoki ukochane,,, 

W ich to orszalku narodziła się 
Polska niepodległa i niepokiległość 
te codzień nanowo zdobywa, bu- 
duje i utwierdza, 

I w tym to orszaku chwały za» 
chowa na zawsze swoje miejsce 
pierwszy prezydent Polski, ś, p. 
Gabriel Narutowicz. 

Poległ on nie z ręki obcej ale 
poległ na tem samem pobojowisku 
idej państwowej, na którem ginęli 
najszczytniejsi, 

Powaliła go nie dłoń wraża, 
ale dłoń i nienawiść tych, których 
duszę wróg zatruł, których serca 
wróg trucizną znieprawił, 

dziś, gdy z odlejsłości lat kil- 
ku spoglądamy na jego cichy grób 
w katedrze świętojańskiej, jego ży- 
cie i ofiara rozrasta się i przepro- 
mienia w najczystsze, świetlane 
żródło otuchy i zbudowania, 

Ten człowiek, któremu Polska 
wypić kazała aż do dna kielich go- 
ryczy, którego wola narodu wy- 
stawiła na sztych, a osłonić nie u- 
miała... ten człowiek z poza tru- 
mny patrzy ku Polsce jasnym. 
nadziemskim wzrokiem pojednania 
i przebaczenia, 

dy włożono mu najwyższy cię- 
żar na barki nie cofnął sięi nie u- 
śiął się pod nim; ale gdy spo- 
strzegł, że najwyższy w państwie 
Posterunek nie chroni go od znie- 
wag i napaści i że sam majestat 
prawa się chwieje, nie szukał w 
nikim ochrony, nie chował się 
poza kordony wojska i policji; nie 
szukał tarczy w ustawach, ale sam 
postanowił stać się tarczą dla za- 
grożonej konstytucji, i ciało wła- 
sne nadstawił na kule, aby nie u- 
golziły w ideę, która niósł i aby 
olska, hukiem strzałów przebu- 
dzona, otrzeźwiała ze zbrodnicze- 
go obłędu ślepoty. 

Poległ sam. Nikogo na bój 
mie wysłał, aby walczył i zginął 
za niego. 

Nie wytoczył armat, by strze- 
lać na brzeg praski do rodaków. 

Nie okopał się na reducie woj- 
ny domowej, 


Trumna ze zwłokami pierwszego prezydenta/Rzeczypospolitej, 
Ś. p. Gabrjela Narutowicza, , 
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I dlatego oblicze jego świetleje 
ku nam jasne Przemienione chwa- 
łą, wieczne, 

Błogosławi Polsce i — prze- 
bacza. 

Albowiem ma prawo przeba- 
czyć. W. Rzymowski, 


p. Al, Lednicki. 


Uroczystości żałobne 
w całym kraju 


W czwartą rocznicę zgonu 
pierwszego prezydenta Rzeczypo- 
spolitej, ś, p. Gabrjela Narutowi- 
cza odbyły się w całej Polsce uro- 
czystości żałobne. 


W STOLICY, 


|. W Warszawie odbyło się w 
dniu wczorajszym nabożeństwo ża- 
| ne w kościele archikatedral- 
nym św, Jana. Na nabożeństwie, 
| które odprawił biskup Gall w asy; 
|stencji licznego duchowieństwa o- 
|becny był prezydent Rzeczypo- 
jspolitej, najbliższa rodzina Ś. p. 
Narutowicza. członkowie rządu z 
wicepremierem Bartlem na czełe, 
prze-stawieiele ciał ustawcdaw- 
Peru dyplomacji, reprezentanci 
armji z gen. Konarzewskim oraz 
|szefem sztabu generclnego, gen. 
(Piskorem, przedstawiciele organi- 
;zacji społecznych i t, d. 
r Świątynię wypełniły tłumy pu- 
+ bliczności. czasie nabcżeń- 
, stwa pienia żałobne Wykonał chór. 
Po nabożeństwie złożono na 
i grobowe ś, p. Narutowicza sze- 
reg wieńców. 


W ŁODZI, 


W Łedzi, poza nabożeństwem 
odbyła się w sali filharmonii u 
raczysta akademia, na której byli 
obecni przedstawiciele wszystkich 
władz państwowych i samorządo- 
wych w naszem mieście, oraz re- 


| 


prezentanci organizacji społecz- 
nych, prasy etc, 
Przemówienia wygłosili spe- 


cialmie przybyli z Warszawy pp. 
Wincenty Rzymowski, naczelny 
publicysta „Głosu Polskiego" oraz 


Nowy kurs rządu wobec seimu? 


po uprzedniej reorganizacji gabinetu 
Wielkie wrażenie wczorajszego wysiąpienia marszałka Pilsudskiego 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

W związku z wczorajszem no- 
cnem wystąpieniem marszałka Pil- 
sudskieśo na posiedzeniu komisji 
budżetowej sejmu, mówiono wczo- 
raj w kuluarach o możliwości 
zmian personalnych w gabinecie i 
o nowym, bardziej parlamentar- 
nym kursie rządu, Potwierdzenia 
jednak tych pogłosek ze źródeł o- 
Kcjalnych nie otrzymaliśmy, 


Wogóle wczorajsze wystąpke” 
mie marszałka Piłsudskiego wywo- 
łało bardzo dodatnie wrażenie w 
sejmie, Przedstawiciele klubów o- 
pozycyjnych w następujący sposób 
scharakteryzowali swe wrażenia, 


POSEŁ SEWEWRYN CZETWER- 
TYŃSKI (Z. L. N.). 

Samo przyjście marszałką Pił- 
sudskiego na posiedzeniu komisji, 
gdy ktoś kieruje całością spraw 
państwowych i wojskowych, jako 
premier i generalny inspektor i gdy 
ktoś zmajduie czas. by przyjść na 


komisję jako minister i wypowie- 
dzieć swój pogląd na ogólne po- 
trzeby wojska, zróbiło na mnie 
bardzo dodatnie wrażenie, Od- 
działa to również dodatnio na 
wprowadzenie normalnych stosun- 
ków między rządem a sejmem, 
któreby po usunięciu pewnych za- 
strzeżeń tak z jednej jak i z dru- 
giej strony, kszały im zejść z po- 
zycji obronnych. z których się wza- 
jemnie ostrzeliwano, na teren wła- 
ściwei współpracy nad poprawą 
stosunków politycznych i gcspodar 
czych wogóle, a tembardziej w 
sprawie rozbudowy wojska, nor- 
malneśo zaspakajania wciąż wzra- 
stających potrzeb armiń o których 
dziś więcej, niż kiedykolwiek, nie 
wolno. przedstawicielstwu narodo- 
wemtu zapominać, 

Za wypadki bieżącej doby 
wszyscy bez wyjątku kiedyś będą 
współodpowiedzialni i na nikogo 
odpowiedzialności przerzucić nie 
będą mogli, tembardziej, że cdjpo- 
wiekłzialność winni już dziś wszy- 
scy czuć w swojem sumieniu. 


Dlatego też wczorajsze przyj- 
ście p. marszałka Piłsudskiego wi- 
tam jako zapowiedź tej nowej 
zdrowej współpracy, 

POSEŁ (Ch. D.) inż. MIANOWSKI. 

Nietylko samo  zjawiienie się 
marszałka wywołało wielkie wra- 
żenie — z domów posłów wycią- 
gano na to posiedzenie — ale i 
ogromnie korzystne wrażenie wy- 
wołała sama mowa p. ministra, 
Dyskusja stała na niezwykle wy- 
sokim p ziomie, a wspólną cechą 
jej była troska o największy skarb 
Pxelski —4- armję. Ani cienia niepo 
rozumienia, ani jednego zgrzytu nie 
było w dyskusji Kto wie, czy to 
nie zadatek lepszej przyszłości. 
POSEŁ dr. LIEBERMAN (P, P. S) 

Była t mowa parlamentarnego 
ministra. który uznaje prawa parla 
mentu do współpracy i kontroli w 
dziedzinie armji i z tego punktu 
widzenia zjawienie się p. marszał- 
ka i udzielenie wyjaśnień w komisji 
naldły csądzać i uważać je za bar. 
dzo vumyślne. 


|; Nasz warszawski korespondent 


Uiworzenie rady 
finansowej 


Wczorajzostałogłoszony 
dekret 


Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 

We wczorajszym „Dzienniku U- 
staw“ ogłoszono dekret z mocą u- 
stawy, dawno już zresztą zapo- 
wiedziany, o utworzenie rady fir 
nansowej przy ministrze skarbu, 
Na mocy dekretu przy ministrze 
skarbu istnieć będzie rada finan- 
sowa z 10 osób, Powoływana przez 
prezydenta na wniosek rady mi- 
nistrów, 

Członkowie rady finansowej 
powoływani są na przeciąg lat 3. 
Radę finasową zwołuje minister 
skarbu w miarę potrzeby, ale -1e 
rzadziej niż raz na miesiąc a tak- 
że na każde żądanie przynajmn ej 
połewy członków rady, 


Min. Zaleski 
w Belwederze 


zdał relację z Genewy 
i Paryża 


Nasz warszawski korespondent 
telefzmuje. 

W dniu wczorajszym minister 
Zaleski na dłuższej konferencji w 
Belwederze przedstawił premjeno 
wi marszałkowi Piłsudskiemu re- 
lację z narad w Paryżu i Genewie. 
Sprawa złożenia przez p. Zaleskie- 


'ł go ekspose w komisji sejmowej nie 
5 | zustała wczoraj riozstrzyśnięta, 


Pp. Paiek i Knoll 


jadą na swe placówki 


telefonuje’ 

Nowomianowani posłowie pol- 
scy, p. Patek w Mcskwie p, Knoli 
w Rzymie, nie mają jeszcze wy- 
znaczonych dni wyjazdu, ale w 
każdym razie udadzą się na swe 
placówki jeszcze w grudnin, 


Koniereneja minisfrów 


z marszałkiem sejmu 


WA*SZAWA, 1612. (Pat). — 
Dzisiai w godzinach południowych 
do gmachu sejmu przybył wicepre- 
mier Bartel] wraz z ministrem spraw 
wewnętrznych gen, Składkowskim, 
Panowie ministrowie zostali przy- 
jęc: przez marszałka sejmu Rataja, 
z którym cdbyl półgodz'nną kon- 
ferencję, = 


Molfa-prezydeniem 
Szwajcarii 
GENEWA 16.12. (Pat) — 
Zgromadzenie narodowe wybrało 
Motte na prezydenta związku szwaj 
carskiego, a Schulthessa na wice- 
prezyderta; cbu na rok 19:7 Ma 
prezflenta sadu związkowego wy 
brany został Kirchhofer, a na wi. 

ceprezydenia tego sądu Rossel. 


—0— 
Szeibler z Łodzi 


okradziony w Berlinie 


Berlińskie dzienniki poranne 
podają,” że znany przemysłowiec 
łódzki, Szeibler, został okradziony 
w hotelu, Skradziono z jego ku 
frów zegarek, złotą papierośnicę, 
2.500 zł, i 100 dolarów, 


2 17.XI1, — GŁOS POLSKI — 1926. 


Nagrody Nobla i 


Z frzech stron oi aruią| 
Polsce pożyczki! 


Fatalny stan naszego 


Trzej ministrowie, któr Z2- 
szkolnictwa ? w W 


tenpelację o pracach nad ustrojem 
szkolnictwa: 

Istnieją cztery, dość różne, kon- 
cepcje, wszystkie iednalk stoją na 
gruncie 7-klasowej szkoły pewsze- 
chnej, Naukę przewiduje się od 
7-go lub 6-go roku życia. Nauka 
w Szkcle powszechnej trwa 7 lat, 
poczem przychodzi szkoła średnia. 
Trudny do uzgcdnienia jest ten / 3 , 
węzeł. łączący szkołę powszechną innem, n*ż wydaje się nam dzisiaj, jeg niem'eckich i mogą tę sprawę 
ze średnią. | Warto przypomnieć, że w latach, traytowały całkiem obojętnie, Ła. 

Dalsze koncepcje są: trzy kla- poprzedzających wojnę na kandy- | two zrozumieć, jak niewdzięczne i 
sy liceum i dwie klasy gimnazjum. data do tej samej nagrody całkiem niemiłe zadanie podejmie państwo, 


ja natomiast jestem za czterema P i a) > 
latam liceum i dwoma latami gi- „poważnie wysuwano... Kajzera Wi|- które będzie chciało pociągnąć li- 


manazjum, 
Po ukończeniu liceum, uczeń 
mógłby wejść do pewnego typy |dzynarodowym jako główny spraw. 


oczywiście pozostaje kwestją przy-|padki, 

szłości, której nikt dzisiaj odcyfro-| W takich drażliwych przedmio. 
wać nie może, Nie wydaje się wła tach będrie nader trudno uzyskać 
ściwem dekorowanie negrodą Po- dia odpowiedniego wniosku więk- 


Niemcy uzyskałi ustępstwa w skich zostanie utrzymana przynaj. 
1 |prowedzili pakt Locarna wraz z bardzo ważnych punktach, Komi- mnie na rok, a w niektórych 
Co oświadczył wicepremier dr. amerykańskim Davesem otrzymali sja ligi może każdorazowo podjąć szczegółach będzie nawet zaostrzo- 
Bartel na Komisji sejmowej? "w uznaniu swych zasłuś pacyfika- swe czynności z mocy uchwały ra- na, Wszystko to okazuje się dzi- 
Na komisji oświatowej wice- cyjnych nagrody pokojowe Nobla, dy ligi, powziętej większością jej siaj absurdem, sprzecznym z całą 
premier Bartel odpowiadał na in- Czy dzieło ich przyczyni się rze- głosów, nadto zaś badanie ma się sytuację polityczną, a przede. 
czywiście do utrwalenia pokoju, to rozciągnąć tylko na określone wy.|wszystkiem z położeniem Anglii i 


kojową polityków, gdyż ich dzieło szość w radzie, reprezentowanej spokój i stabilizację zachodniej Eu- 
już w perspektywie najbliższych przeważnie przez państwa, które|TOPY, a zarazem zmniejszającego 
lat może się okazać zgoła czemś nie mają racji obawiać się uzbro- | 9$romne ciśnienie, jakie Wielka 


(helma, który już w kilka lat póź- | sę do owej policynej czynności, A |swą łączność z Zachodem, Odrzu. 
niej miał stanąć przed sądem mię- | +4 ostatnia, jeżeli nawet dojdzie do |cił też myśl zawarcia układu gwa- 
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widoki pacyfikacji 
| Obecnie jest mowa o ewakua. 
cji Nadrenji, której jedna streia zo- 
stała już uwolniona od okupacji, 
lecz dwie inne pozostały pod nią 
nadal £ według brzmienia traktatu 
pokojowego, mają być wolne za 
lat dziewięć, Ale Niemcy, powołu. 
jąc się na Locarno i na obietnice 
z niem związane, domagają się zre. 
dukowamia tego terminu do killtu 
najbliższych miesięcy. 


Francja za to ustępstwo doma: 
ga się jakiejś rekompensaty, a po- 
Brytanja odczuwa ze wszystkich abe „Ki tako niemieckie z 
: Go R ; bezprzedmiotowe z powodu stano. 

Reza poja gaci |wiska Ameryki, Na dalszym planie 


biedz temu, aby Nizmcy przeszły | ję ewakuacja zagłębia S 
na stronę jego wrogów i zerwały 34 pkh 


Francji, 

Wiadomo oddawna, że dla An. 
gli Locarno miało znaczenie środ- 
ka ochronnego, zabezpieczająceśo 


Tu sprawa jest mocno skompli. 
kowana, gdyż o przynależności da- 
nego terytorjum mą zadecydować 


szkoły akademickiej, 


Chciałbym widzieć dwa typv 
szkół akademickich. Jeden to 


ca wojny Światowej... 


Jednocześnie z nafrodami No- 


określonych granicach — t. z, po- 
(trzeba będzie nowego postanowie- 


byłby uniwersytet, a drugi typ to |bla przychodzi do skutku nowy e- ria Igi, aby te granice przekro. 


n. p. akademia handlowa. 

Wedle tego projektu dałoby to 
13-letnią naukę, 

Jestem zwolennikiem takiego! 
długiego okresu nauki ze względu 
na to, że obecna n.lodzież jest nie 
przygtowana do studjów akade- 
mickich, Profesorowie na pierw- 
szym roku muszą obniżać poziom 
wykładów o 40 procent, . jeżeh to 
procentowo można obliczyć, ażeby 
być zrozumianym przez audytor* 
ium 

Dziś poziom szkół średnich jest 
niewystarczający i to zmusza szko 
ły akademickie «do prowadzenia 
egzaminów wstępnych, 

Około 35 procent mindzieży a* 
kademickiej me nadaje się zupeł- 
mie do studjów, 

Zdarzają się na politechnice 
wypadki, że studenci nie umieją 
podzielić ułamka rze» ulamek 
n. p. 1-3 : 2-5 Na egzaminie py- 
tałem raz studenta, czy umie coś 
z dziedziny, n. p. z historji litera- 
tury, zapytałem go więc o współ: 

żesnych autorów. Odpowiedział 
mi, że zna literaturę współczesną. 
Kiedy zapytałem igo o twórczość Że 
romsk ego, odpowiedział mi, ze wie 
p Żeromskim, że napisał ,Bizłą 
pękawiczkę'. Zapytałem go wó- 

czas, czy czytał to, czy też wi- 
dział na scenie, odpowiedział mi 
a to; nie, widziałem to na afisz, 
To jest dosłownie przytoczona od- 
powiedź studenta. 


mego. 
Ogólne wykształcenie młodzie- 
žy jest poniżej krytyki. Dlalego 


eż 13 lat nauki nie wydaje mi się szym i najbardziej reprezentetyw- Brianda 
|nym przedstawicielem idei pokoju. spokojnych 


okresem zbyt długim, 

Nad uzgodnieniem tych koncep- | 
ji pracuje obecnie cały sztab i| 
podziewam sę, że ministerstwo 
nei pracę ukończy, 

Ce do szkół akademickich to 
ch autoncmia jest nadmiernie wy» 
pujala i, o ile słusznem jest pozo* | 
towienie autonomji naukowej, O, 
yle konieczne jest ograniczenie | 
hutonomii g-spodarczej, | 

Następnie mówca rozważa kwe- 
slije szkół zawodowych, których, 
istrój nie da się jeszcze ustalić. | 
ple jest, że seim podciąśnął pod je- 
Hen strychulec szkół skkademickich 
szkolę handlowa, sztuk pięknych 
konserwałorja, 

Mówca przypomina tu zatarś 
Hyrekicra komserwatorjum war- 
z-wskłego; Melcera, z ministrem | 
św'aty. Jak wiadomo p Melcer | 
iomagał się przyznania konserwa- 
orum stanowiska szkoły wyż- 
zej. Na to minister zgodzić się 
ie może. 

Na pytanie jedneśc z posłów, 
mie możnaby otrzymać spe- 
„alnej pożyczk: zagraniczneją, na 
»edowę szkół, wicepremier o- 
wiadczył, że istotnie bez takiej 


44; 
SEM 


| po straszliwych 


tap samego Locarna, który fest 
równ'eż etapem na drodze odra- 
dzającej się siły niemieckiej. Ko. 
misja międzysojusznicza, która z 
ramienia mocerstw koalicyjnych 
kontrolowała uzbrojenia niemieckie 
przestaje istnieć z dniem 1 lutego, 
kontrola zaś zostaje przekazana 
lidze narodów w istocie swej oraz 


jzakreste znacznie ograniczona. O 


konferencje | sposób kontroli Fgi 
toczyła się pomiędzy niemcami a 
ich przeciwnikami zacięta walka, 


Autorem  niulejszego artykułu 
jest p. Henryk Berenger, senator 
francuski, były ambasador w Wa- 
szynztońnie | przewodniczący ko- 
misji budżetowej senatu, ieden z 
najbardziej znanych współczesnych 
polityków francuskich. 


Hyperpatrjoci niemieccy i fran- pokołowej mowie pava Brianda, jąc się zdala od obu nacjonalizmów 
cnscy, którzy w prasie i w życiu wygłoszonej w izbie poselskiej, w kroczy po drodze realizującej kon- 
| politycznem, dają ustawicznie do-j|"Zasie dyskusji nad budżetem mi- 


wody na'dzlej posumiętego szowi- 
nizmu, atakują równocześnie p. À- 


właśnie ze wszystkich żyjących o- 
becnie mężów stanu jest najsilniej- 


Polityka pokoju? Któżby nie 
hył zwolennikiem polityki pokoju 


ofiarach ostatniej 
wojny, która pozostawiła po sob'e 


($ mili. zmarłych 10 milj. rannych. 


i okaleczonych, zniszczone miasta 
irziemie, setki miljardów, które 
poszły z dymem i zamieniły się w 
popiół! 

Nikt z pewnością nie odważy 


czyć. 

To też zapewne niedalekie od 
prawdy jest zdanie tych, którzy 
ttrzymują, że odtąd cała kontrola 
zejdzie do roli fikcyjnej i że żad. 
nych rezultatów praktycznych rie 
przyniesie, W naszej opinii do o- 
statniej chwib panowały w tym 
punkcie błędne i niedorzeczne 
mniemania, czerpane przeważnie z 
nacjonalistycznych kół francuskich 
cała niemal vrasa szerzyła wersje, 
że kontrola w myśl żądsń tranou- 


| 
| 


-|skutku, ma się zamykać w ściśle |rancyjneśo z Francją ewentualnie 


przeciw Niemcom, a zamiast tego 
doprowadził do Locarna, opartego 
na innej zgoła podstawie, 

Francja za poprzedniego. rządu 
Poincareńo próbowała niezależnie 
od Anglii a nawet wbrew niej zdo- 
być dla siebie werunki bezpieczeń. 
stwa i $órującą pozycję na lądzie 
europejskim, lecz wczas zawróciła 
z tej karkołomnej drogi i poszukała 
porozumienia ze swą wyspiarską 
sąsedką, Tak stanął pakt w Lo- 


| 


plebiscyt, który według traktatu 
pokojowego przypada również za 
lat dziewięć, Szanse tego pleby- 
scytu są dla Francji minimalne, — 
to też Niemcy rackuja, że mogłaby 
się ona zrzec go lub przynajmniej 
zgodzić na przyśpieszenia, W tych 
rzeczach najtrudniej Niemcom u. 
zyskać ustępstwa, gdyż dotyczą o. 
ne prawie wyłącznie Francji i mo. 
glyby dojść do skutku jej kosztem. 


Istn'eje wszakże j we Francji 


carno, a to co zaszło w Genewie GOŚĆ silny prąd za porozumieniem 


i ma zajść jeszcze w najbliższej 
przyszłości, stanowi jego naturalne 
konsekwencje, 


Qzamofnienia polityczne, a dążenia pokojowe 


niechętnie patrzą na zbliżanie się] gdybyśmy, godząc się na plan Da- 
państw do siebie na politykę po-|wesa, nie zaciągnęli zobowiązań fi. 


kojową, która 
sdohytej popularności podżegaczy 
przeciw obcym krajom, 

Dlatego to w ostatnich czasach 
rozpoczęła się olenzywa przeciw 


nistorstwa spraw zagranicznych. 
lzba w ogromnej większości 


Pozatem nie czytał on mic in- rvstydesa Brianda, ponieważ on przyięła z zapałem tę mowę, któ- 


'ra ustaliła program, wcielający w 
|życie ideę pokoju, Lecz sukces p. 
drażnił pewną ilość nie- 
polityków, którzy 
'twierdzą, że chcą zbawić Francję 
którzy, $dyby im dano wolną rę- 
kę, poróżniliby ją z całym światem 

Uczuciom swoim dali niebawem 
wyraz w gazetach i wystąpieniach 
jpublicznych. Według jednego z 
nich „polityka p. Brianda jest po- 
|ltyką sentymentalną, która nie 
zna psychologii narodu niemieckie- 
|go'. Według innego p. Briand jest 
(tylko „wielkim intrygantem parla- 


zagrża fch łatwoinansowych, z których wywiązuje- 


my się sumiennie, i t. d, 


Czyłając śłosy odzywające się 
jw obu krajach, dochodzi się do 
przekonania, że p. Briand, trzyma- 


kretną pokojową politykę. Lecz 
najważniejszym dowodem, że tak 
jest rzeczywiście, jest zupełne po- 
rozumienie, które p, Briand osią- 
gnęł w Paryżu przed obradami ge- 
newskiemi z koleńsmi swymi z An- 
glit Belgji i Polski, w sprawie sto- 
sunku z Niemcami i Włochami. Ja- 
kiż francuz trzeźwy i rozsądny u- 
wierzy, że wszyscy ministrowie 
spraw zagranicznych państw sprzy 
mierzonych zgodzili się na podsta- 
wie propozycji p. Brianda na u- 
stępstwa na rzecz Niemiec sięga- 
jące tak daleko. że narażają ich 
bezpieczeństwo i trwałość trakta- 
jlów. 
Z jewnej kampanji, prowadzonej 
iwe Francji przeciw p. Briandowi 


f 
f 


z Niemcami bez nacisku ì nawel 
bez pośrednictwa stron trzecich, 


J. Mezurski. 


simy wystrzegać się nacjonaHzmu, 
negatywnego  napastliwego i za 
wistnego, który w bardzo krótkim 
czasie mógłby doprowadzić do zu- 
pełnego osamotnienia Francji w po. 
lityce światowej. W izolacji tej nie 
byłoby nic świetnego, zaspakajają- 
cego dume narodową, lecz byłaby 
niewątpliwie bardzo dla Francji 
niebezpieczną, 

Osamotnienie w polityce mię 
dzynarodowej to wojna, A wojna 
prowadzona w pojedynkę, bez so- 
juszników, to klęska, Przypomnij. 
my sobie lata 1814 i 1870, W obu 
tych wypadkach Francja bvła osa- 
motniona i w obu poniosła klęskę. 
Wojna współczesna nie dopuszcze 
możliwości osamotnienia, gdyż ża- 
dne państwo nie rozporządza do- 
statecznemi siłami i środkami, by 
móc wojować w pojedynkę, 
Solidarność więc powinna być 
dla nes celem działania a nie o- 
samotnienie, i nie dopuśćmy, aby 
Francja kiedykolwiek mogła zna 
leżć sie w izolacji. 


się pświadczyć w zasadzie prze-| męnlarriym", Trzeci znów twier- 
oiwko niej. Od roku 1918-go nikt dzi że p. Briand „wypuścił z ręki 
nie odważy się przyswoić sobie sta wszystkie nasze zastawy”. A na- 
tego atoryzmu Josepha de Maistre! Joniar wszystkiego federacja re-| 
i generała Berhardiego, że „wojna pyblikańska głosi, że „polityka p. 
jest święta i oczyszcza ludzkość”, Rejanda napełniła ją obawą" i że 


Henryk Berenger 


przez pewne pisma i grupy, tale- 
senator francuski 


ży wyciąśnąć ten wniosek, że mu- 


Lecz zato je:t wielu polityków, i 
to we wszystkich narodach, któ- 
rzy z przekonania, lub dla interesu 
BE 


i warunki, na jakich móśłbym jak- 


cia 
Najważmejszem przy przyjęciu 


maipiekniej spędzić jakiś okres ży- 


jest to „polityka czysto osobista". 

Równocześnie w Niemczech od- 
zywają się głosy bliźniaczo podob- 
ne do przytoczonych wyżei choć 
zwróconych w przeciwnym kierun- 
ku, — 

Według Kreuzzeitunż" „pan 
Briand nie chce pokoju szczerze, 


Samorządy nie będą mogły 
wprowadzić podatków inwestycyinych 


Ministerstwo spraw wewnętrz-|rego związek komunalny nie może 
nych w porozumieniu z minister- pokryć pomimo całkowitego wyko- 
stwem skarbu wprowadziło zmia- rzystania wszystkich innych źródeł 
nę ustawy o tymczasowem uregu- dochod 'wych. 


cżyczki trudno ust:lić program | propozycji zagranicznych jest dla 
udowy szkół W Polsce. nas plan użycia tych pożyczek. 

Co ds pożyczek zagranicznych | Bałbym się'jak ognia, gdyby dzło 
— wywodzi p. wicepremjer — to|się nam pieniądze na to, ażeby je 
ie my idziemy do zagranicy, lecz; wydać na niepotrzebne rzeczy. 
lo nas się zwracają. Znajdę się | Bylibyśmy wtedy jak ten człowiek, 
vynet w sytuacji, że będę musiał | który, mając podarte buty. kupił 
rybyać z pośród trzech panien,|sobe cvlinder i perfumy francu- 
które mi się oświadczają. Uroda| skie, Płar musi być bardzo ściśle 
h zupełnie mnie nie obchodzi, a| zrobicny. gdyż  trwoniliśmy już 
ylko będe patrzał na ich posagil dość, 


lecz praćnałby aby Niemcy ponio- | 'waniu finansów miejskich, 
sły wszfstkie koszty porozumienia Zmiana ta wprowadza zasadę, 
chce im zzdać gwałt. a sam nie iż podatki inwectvcyjne mga być 
myśli w niczem ustąpić”. pobierane w wyjątkowych wypad- 
Według Kölnische Zeitung" od- kach. Za wypadek wyjątkowy u- 
pow'edź p. Brianda jest t:k niepo- ważać należy nieodzowną potrzebę 
myślna dla Niemiec, jak gdyby dokonania ze względu na mteres 
przedtem Locarno mie było dowo- pybliczny w danym roku budżeto- 


i 


Podatki te powinny być ustane- 
wiane na cznaczony okres czasu i 
na ściśle określone cele inwesty- 
cyjne w formie dodatków do» po: 
szczególnych podatków komunal- 
nych zarówno samoistnych, jak ¢ 
dodatków do podatków państwo- 
wych, dopuszczenych ustawą z da. 


|dem pacyfizmu niemieckiego, jak-|wym wydatku na inwestycje, któ-|11 sierpnia 1923 roku, 
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Reichswehry 
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wyciągneli socjaliści na Światło dzienne 


Koalicja rządowa, ale nie z obecnym rządem 


Reichswehra brała pieniądze od bolszewików i od nacjonalistów niemieckich.-- Wszystko 
przeciwko Polsce.--Tajne zbrojenia na G. Slasku i na Pomorzu. 


BERLIN, 16.15. (PAT). Po 
czterogodzinnych naradach frakcja 
socjalistyczna Reichstagu powzięła 
wczoraj późno w nocy uchwałę, w 
której wyraża zasadniczo goto- 
wość podjęcia rokowań w sprawie 
utworzenia wielkiej koalicji ró- 
wnocześnie jednak zaznacza, że 
nieodzownym po temu warunkiem 
jest ustąpienie obecnego rządu 
Rzeszy. 

Jak donosi jedna z korespon- 
dencji parlamentarnych, gdyby 
rząd nie chciał dobrowolnie ustą- 
pić, socjaliści zamierzają posławić 
wniosek o wyrażenie mu votum 
nieufności, 

Frakcja ludowa, po wysłucha- 
niu referatu ministra Stresemanna, 
uchwaliła również wczoraj swą 
zgodę na podjęcie rokowań o u- 
tworzenie wielkiej koalicji przy 
współudziale socjalistów. Uchwa- 
łę tę kanclerz niezwłoczniz zako- 
munikował socjalistom, 


BERLIN, 16, 12. (PAT). Dzi- 
siaj o godz, 10 przed południem ga- 
binet Rzeszy, po krótkiei naradzie, 
powziął jednomyślnie uchwałę, 
wypowiadającą się przeciw ultyma- 
tywnemu żądaniu socjalistów, aby 
rząd niezwlocznie zśśsłosił dobno- 
wolnie dymisję, W itach parla- 
mentarnych wrogo wobez opozycji 
socjalistycznej sposybionvch 
twierdzą: iż rząd nie miał zgoła 
innego wyjscia, jak tylko podjęcie 
rzuconego mu wyzwania Bezpo- 
średnio po posiedzeniu gabinetu 
kanclerz Marx przyjął przelłstawi- 
cieli [frakcji rządowycn, którym 
zakomunikował nzhwałę gabinetu. 
Prawicowy odłam ludówców za- 
proponował podjęcie rokowań 
niemiecko-narodowymi, 
wili się temu wniosk:wi centrow- 


| BERLIN, 16.12, AT) Frak- 
cje obradowały dzisiaj w ciągu 
przeldpołudnia na ~e- =-nych ze- 


braniach. Komuniści powzięli u- 
chwałę postawienia odrębnego 
wniosku o wyrażenie votum nieui- 
ności dla rządu. Pozatem posta- 
nowili domagać się rozwiązania 
Reichswehry i zastąpienia jej insli- 
cją ludową. 


BERLIN, 16 grudnia, (Pat). 
Dzisiaj o godzinie 1 w południe 
odbyło się ostatnie spotkanie mię- 
dzy kanclerzem a przywódcsmi so- 
cjalistów. 

Socjaliści oświadczyli gotowość 
prolongowania rządz:wi terminu ul- 
timatum pod tym warunkiem, że 
rząd na dzisiejszem posiedzeniu 
Reichstagu złoży uticjalną dekle- 
rację, że ustąpi jeżeli podjęta prze- 
zeń inicjatywa w kierunku utwo- 
rzen'a wielkiej kosncji nie dopro- 
wadzi przed pierwszą połową ro- 
ku przyszłego do peżądanych wy- 
ników. 

Gabinet odrzucił te propozycje 
wobec czego [rakcii socjalistyczna 
powzięła uchwałe. aby na dzisiej- 
szych obrsdach Reichstagu nad 
budżetem dodatkowym postawić 
wniosek o wyrażenie rządowi vo- 
tum nieufności. 


BERLIN, 16 grudnia (Pat), 
Obrady plenarne Reichstagu roz- 
poczęły się o godzinie 2-$iej po- 
południu. Gabinet ziawił się w kom 
plecie. 

Przyjeto w 2 i 3 czytaniu pro- 
jekt rządowy o adroczeniu terminu 
ważności umów, zawartych z doma 
tmi byłych panujących, do 30 czerw 
ca 1927 roku poczem przystąpiono 


Sprzeci- |do 3-50 czytania budżetu dodatko- | cial 


pore: 


wehra stanowi w obecnej swej for- 
mie państwo w państwie, Oskar- 
żenie, z jakiem socjaliści występu- 
ją przeciwko Reichswekrze, obej- 
muje trzy współśrodkowe kregi, a 
mianowicie: finansowanie Reichs- 
wekry przez Rosję, stosunki mię. 


Wśród niebywałego napięcia na. 
całej sali kanclerz Marx składa na- 
stępujące oświadczenie: 

Żądaniu secjalistów, aby rząd 
podjął inicjatywę stworzenia szer. 
¡szej i trwalszej platformy w for- 
{mie koalicji stało sie zadość, przy- 
czem rząd kierowe? się głównie 
względami ua niewyjaśniona wów: 
czas leszcze sytiiacię w Gevewie, 

Stznowisko rządu spotlało się, 
jz uznaniem Îrakcii koalicyjnej. Na 
jtej podstawie podjęto 
|koalicji z socialistami, 


mysłem niemieckim, wreszcie zwią 
„zek między Re'chswehrą a on$ani- 
zaaciami prawicowemi, 

Fundusze, jakimi Reichswehra 
rokowania w swych poczynaniach rozporzą- 
Ultimatum  dzała i rozporzadza, dochodzą kro. 
socjalistów, domagające się ustą. ciowych sum. W budżecie ogólno. 
pienia obecnego rządu jeszcze państwowym nie są te sumy wy- 
przed podjęciżm rokowań o utwo., kazane 
rzenie wielkiej koalici, musiało zo-} Mówca stwierdził dalej, że w 
stać odrzucone, gdyz zastosowanie | ministerstwie Reichswehry istniał 
się do niego dopsowadziłeby da specjalny urząd, ukrywający się 
podkopania aulorytefu rzadu za-|pod sygnaturą „S, G.*, pośredni- 
równo na wewrairz jak i na Ze- |czacy między Reichswehrą a ta- 
wnątrz państwa, uniemożliwiając jemniczemi źródłami pieniężnemi 
zarazem rozwiaz?nie przesilenie w zagranicą z których właśnie czer- 
drodze normalnej pano subwencje, Fundusze te ob- 

Tej odpowiedzialności za łosy |racane były i są na cele uzbrojeń, 
iRzeszy rząd nie mógł na siebie] Wśród przerywania i wyzwisk, 
;przyjąć i pozostawia ją partjom |rzucanych z ław prawicy, Scheide- 
Reichstagu, które głosować będą|mann przechodzi do omówienia 


|subwencji, jakie Reichswehra otrzy 

|muje od prawicowych kół wielkie. 

go przemysłu, poczem przystępuje 
dującym o przyszłości zac EJ orgenizujących i nanczy. 
mówca podkreśla, że właśnie w in-|cieli, którzy kierują całą pracą. 
teresie tei przyszłości uważaja AD-| Organizacje bojowe są ściśle za- 
| 


$ 
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(za iego cbaleniem, 

W dyskusji nad oświadczeniem 
kanclerza jaxo pierwszy, imieniem 
irakcji socjalistycznej, przemawia? 
poseł Scheidemann. 

W przemówieniu swem poseł 
Scheidemann zaznacza na wstępie, 
że socjaliści zśoła inaczej, niż to 
uczynił rząd, oceniają wewnętrzną 
sytuacię państwa. 

Przyjominając lojalne stanowi. 
sko swei frakcii w momencie decy- 


, Mówca zaznacza, że podobne 
niemieckie ‘organizacje bojowe, ja- 
kie istnieja na Górnym Śląsku, 
znajdują się również na Pomorzu, 
gdzie naprz. w 30 miejscowościach 
stacjonowanych jest 36 specjalnych 


i 


do nakreślenia stosunków, łącza- 

cych Reichswehrę z tajnemi forma- 
iści za nieodzowne poddać bez- konspirowane i oparte na systemie 
stosunki, pant'- | „czarnej Reichswehry“, 


ciami bojowemi 
względnej krytyce 
Następnie Scheidemann stwier- 


dzy Reichswebrą a wielkim prze.! 


na terytorjum rosyjskiem, są mt- 
pełnie zgodne z prawda. 

Socfaliści żądają zreformowania 
Reichswehry in capite et in mem. 
‘bris, zakzzania wszelkich związków 
jmiędzy Reichswehra a bojówkami 
ojczyźnianemi, jak również przyj- 
mowanią subwencji przez Reichs- 
wehrę, a wkońcu ścisłej kontroli 
republikańskiej podczas zaciąsów 
do służby wojskowej. 

Nastepnie kanclerz dr, Marx 
odczytał deklaracje rządową w spra 
wie zamierzonych reform w Reicha 
wehrze, zmierzających do nadania 
jej charakteru czysto _ republikań- 
skiego, pod wzgledem polityki bez. 
barwnego, 

Po przerwie przemawiali komu. 
|nista Sócker i niemiecko - narodo. 
¡wy poseł Schulenburś, który pro- 
testował przeciwko wywo p. 
Scheidemanna, określając je jako 
zdradę staniu . 

Centrowiec dr, Wirth wyraża 
ubolewanie z powodu niewłaściwe. 
go charakteru dotychczasowej de. 
baty, — Zdaniem jego, głównym 
celem, do którego dażyć winna po- 
tyka partfi niemieckich, nie jest 
taka, czy inna forma ustroju pań- 
stwowego, lecz dobro ojczyzny nie. 
miejckiej i narodu niemieckiego. 

Oświadczajac się zasadniczo za 
pacyłizmem, równocześnie stwier. 
dził że pacyfizm, jako broń poli: 
tyczna, Niemcom na nic nie może 
się przydać. 

Przywodząc na pamięć zarzuty, 
jakie go spotkały z powodu Górne- 
go Ślaska i granic wschodnich Rze. 
szy, tłumaczy Wirth, że milczenie 
je$o w latach 1921 i 1922 było po- 
dyktowane poczuciem obowiazku 
patrjotycznego, gdyż wtedy chodzi- 
ło przedewszystkiem o zabezpie- 
czenie granic niemieckich. Francja 


cy demokraci, Wobzc tego W zwiazku z tem, na porządku |/30€ w Reichswehrze  , odb. i wywierała nacisk w Palztynacie $ 
zprzeciwu ' liczyć się należy z e- dziennym znajduje się wniosek. ko. | Mówca stwierdza, że niepo "dza, że przytoczone niedawno | Nadrenii, 

wentualnem przyłączeniem  się|mumistów o wyrażenie votum nie. |12 tolerować wypadków, zagraża. przez ., «Manchester Guardian” | Po przemówieniu socjalisty Breit. 
niemiecko - narodowycn do opozy-|ufności ministrowi Reichswehry jących pokojowi powszechnemu, szczegóły o tajnych zbrojeniach w |scheidz, posiedzenie Reichstagu 
cji podczas głosowania nad votum | Gesslerowi oraz całemu rządowi niweczących rezultaty całej poli.jReichswehrze w zakładach prze. |odroczono do piątku. 


nieufności dla rządu, 


„Ułani polscy 
przekroczyli granicę" 


£ gruntu fałszywy alarm 
niemiecki 
WARSZAWA, 16.12. (Pat) — 


Biuro Wolffa podało wczoraj z po- 
wołaniem się na „Wellchsel Zei- 
tung” następującą wiadomość: 


W dniu 13 b, m, o godzinie 2-ej 
popołudniu przed budynek ktmtroli 
granicznej na szosie pod Garnse 
rajechało auto ciężarowe, wiiozące 
oddział żołnierzy polskich, — jak 
Drzypuszcza wymieniony  dzienik, 
ze słacjonowanego w Grudziądzu 
18 p. ułanów, którymi dowodziło 
3-ch oficerów, Grupa żołnierzy 
tych pod komendą jednego z ofr- 
cerów przekroczyła granicę polsko 
niemiecką, poczem oficer ten z ma 
pa w ręku udzielał żołnierzom ia 
kch tajemniczych instrukcji, Żoł- 
n'erze ci mieli pozostawać tam nie 
całe 15 minut, Obecny przy ten; 
zajściu był podobne przydzielony 
d> stacji granicznej wachmistrz 
polski, który nie zareagował na 
zachowanie się żołnierzy. 


Buro Wolffa zaznacza, że w 
kołach poinformowanych wiado 
mość tę uważają za prawdziwą 9- 
raz że w sprawie tej zostaną pod- 
ięte kroki dyplomatyczne i 

Polska agencja telegraficzna 
tp'ważniona jest ds stwierdzenia, 
że wiadomość powyższa jest zu 
peirie fałszywa 184y pułk uła 
nów Żadnych ćw czeń nie ' dbysvał, 

z aka 


d-ra Marxa 


ityki zagranicznej Niemiec. Reichs- 
£ 
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Praca nad reforma rolną 


Konferencja naczelników wydziałów 
technicznych w ministerstwie 


WARSZAWA, 16 grudnia (Pat) 
W dniu 13 b. m, rozpoc.ęła się 
w ministerstwie reflrm rolnych 
konferencja pod przewodnictwem 
ministra rełorm rolnych p. Witol- 
da Sta iew cza, naczelników wy- 
działów technicznych, okręgowych 
urzędów ziemskich, 

W zagajeniu konferencji p. min. 
relorm rolnych podniósł szczegól. 
nie doniosłą rolę mierniczego przy 
przebudowie ustroju rolnego. 

Następnie pan minister zazna- 
czył, że najważniejszem 
przy dokonywanej reformie rolnej 
jest scalanie gruntów, jakkolwiek 
znac_.nię przeprowadzania patce- 
lacji i osadnictwa zwłaszcza na 


kresach, jest przez ministerstwo 
reform rolnych całkowicie doce-| 
niane, 


Mówiąc o stanie prac scalenio- 
wych pan minister zaznaczył, że 
ministerstwo reform będzie dążyło 
aby w przyszłości scalanie grun- 
tów poszcześólnych wsi trwało nie 
dłużej, niż dwa sezony letnie i je- 
den sezon zimowy i było dokony- 
wane przeważnie przez personel 
techniczny urzędów ziemskich, 

Pozatem pan minister zapowie- 
dział m. in, że dla podniesienia 
poziomu gospodarczego scalanych 
ś$ospodarstw ministerstwo reform 
rolnych zamierza przystąpić do 
ściślejsześo połączenia prac sca- 


| 


leniowych z przeprowadzeniem 
melioracji, 
Z całością poruszonych zwśe- 


4 | 
zadniem 


i 


dnień połączone jest wydanie od- 
mośnych rewych przepisów 17- 
nych, które są już w toku opra- 
cowania scaleniowego. 

Po przemówieniu pana ministra 
żostał wygłoszony szereg refera- 
tów w których poruszono najbar- 
dziej akt: alne zasa?niemaą + 
kresu prac technicznych urzędó 
ziemskich. 


w 


Gars IE” 
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Energiczna prac 


| 


mysłowo - wojennych, rozsianych 


Owa komunikaty 


zjazdu biskupów 


W jednym postanowienia w drugim... opinie 


Nasz warszawsli 
telefonuje: 

Na posiedzeniu komisji oświa- 
towej pos, Czapiński tnterpelo- 
wał wicepremiera w sprawie ko- 
munikatu, jaki pojawił się w pra- 
sie o zjeździe episkopatu w Pcl- 
sce, w którym zaznzczono, że w 
Polsce zanika praworządność, że 
powstał szereg dzienników które 
uprawiają politykę niemiłą dla e- 
piskopatu, a dalej, że rząd popie- 
ra sekciarstwo w Polsce. 


korespondent 


TFT TEE PEEK TEK EE E TOSE S y S 
Meun e aaa 


a nad budżetem 


W sobofę osfafnie posiedzenie w fym roku 


Nasz warsz. koresp, telefonuje: 

Prace komisji budżetowej sejmu 
dobiegają końca, W dniu wczoraj- 
szym przez cały dzień trwała dy- 
skusja ogólna i szczegółowa nad 
budżetem min. spraw wojskowych 
utrzymana w tonie ściśle rzeczo- 
wym i spokonym, 

Ogólną uwagę zwróciło wystą- 
pienie pos. Polakiewicza w słyn- 
nej sprawie towarzystwa , Protek- 
jt". Pos. Polakiewicz twierdził ka- 
teśorycznie, że w związku z tą 
sprawą pos, Popiel, leader prawi- 
|cy NPR, powinien być wydany są- 
|dom, 
| W dniu dzisiejszym komisja bu- 
dżetowa sejmit zajmie się zrana t. 


|zw. ustawą skarbową. którą refe- 
|rować będzie pos, Byrka, a wie- 
czorem budżetem monopolu spi- 
rytusowego prawdopodobnie więc 
dziś w nocy cały budżet w dru- 
giem czytaniu będzie przez komisję 
już uchwalony. 

Również dziś przystępuje do ob- 
rad komisja budżetowa senatu. 

Będzie miała ona na porządku 
dziennym prowizorjum na pierwszy 
kwartał 1927 roku który posta- 
wiono już na porządek dzienny 
sobotniego plenarnego posiedzenia 
senątu, Prawdopodobnie posiedze- 
nie to będzie jednocześnie ostat- 
niem posiedzeniem w gmachu- przy 
ulicy Wiejskiej w roku 1926, 


| - Wicepremier Bartel oświadcza, 
że zwrócił się w tei sprawie do 
najwyższych dostojników kościo- 
ła, to jest do nuncjusza papieskie- 
go I ks, kardynała Kakowekiego 
otrzymał odpowiedź, że komuni. 
kat ten nie pochodzi od episkopa- 
tu, Komunikat oficjalny będzie 
niebawem ogłoszony. } 

Pos. Czapiński: Ale co oznacza 
poprzedni komunikat? 

Wicepremjer Bartel: Znam dwa 
punkty tego komunikatu, Jeden 
odnosi się do tego, że episkopat 
zaniepokojony jest wiadomościami 
że w rządzie opracowuje się u- 
stawe małżeńską, 


1 


Otóż odpowiedziałem numcju- 
szowi że pracuje nad taką ustawą 
komisja  kodyfikacyjna. Drugi 
punkt odnosi się do wykonania 
konkordatu, 


Najważniejszym dla rządu był 
wstęp komunikatu. Starałem się 
dowiedzieć, skąd pochodził komu: 
nikat, ale tego nie doszedłem, Ks. 
kardynał Kalkowski z całą mocą o 
świadczył, że komunikat ten nie 
pochodził od episkopatu, 


Poseł Smulikowski: Są zatem 
dwa komunikaty. Jeden mówi © 
czem tam postanowiono, aJdrugi 
o czem się mówiło. Dla nas są 
majważniejsze uchwały. 

Poseł Rymar: Gdyby słyszeć 
można co się mówi na posiedze- 


niach P. P, S. o rządzie i porównzć 
to z uchwałami, 
talka miewspółmierność, 
tość). 


to także bytaby 
(Weso- 


& 


Jasnowidząca, Która odKryła 


zawartość grobu egipskiego 


jest to najbardziej interesujące zdarzenie z życia 
kierownika instytutu metapsychicznego w Paryżu 
dra Osty 


Od śmierci uczonego d-ra Ge-,wnież i 


drugi eksperyment za- 


17.XII, — GŁOS POLSKI — 1926, 


Nr. 348 


Robotnicy pracują z zawiązanemi oczyma 


Przebudowa Banku Angielskiego odbywa się 
w najściślejszej tajemnicy 
Nikt nie zna planów architektonicznych, aby zabezpieczyć 


fey'a stoi na czele słynnego insty- 
tutu ep y eg I w Paryżu 
dr, Euwseniusz Osty. Specjalnością 
jego jest słudjum zjawisk telepatji 
i jasnowidzenia, Jego główne dzie- 
ło o paranormalnem poznawaniu 
zalicza się do najpoważniejszych 
książek, wyśw'etlających tę taje- 
mniczą dziedzinę naszej wiedzy 
psychicznej. Jeden z dziennika- 
rzy zwrócił się do d-ra Osty z pro- 
śhą o podanie mu jakiegoś prze- 
życa z jego długoletnich doświad- 
czeń i studjów na tem polu, 

— Opowiem pamu niezwykły 
wypadek jasnowidzenia, który zda- 
rzył się niedawno dzięki współ- 
działaniu pani A Jeden z moch 
przyjaciół, zajmujący się studjami 
nad storożytnym Egiptem, zawia- 
dotnił mnie, że francuska ekspedy” 
cia naukowa, którą od dłuższego 
czasu dokrnuje badań w dolinie 
Niu natrafila. na ciekawe wyko- 
palisko. Znaleziono mianowicie 
dwie wspaniale ozdobione tru- 
mny, w których się znajdowały 
dwie mumje, zachowane w bar- 
dze dobrym stanie, W jednej tru- 
mme znaleziono obok rozmaitych 
przedmiotów, służących do ozdo- 
by, kilka zwojów papyrusów, któ” 
re zostały wysłane celem odcyfro- 
wania do eśiptologiczneiśo oddzia- 
łu w Luwrze. Należało przypu- 
szczać, że chodzi tu o mumię pa“ 
cy królewskiej. jednakowoż ani na- 
zwisko an: wiek mumii nie były 
znane, 

Wyszukałem bez zwłoki kiero- 
wnika egiptologicznego w Luwrze. 
Natrafiłem na dobrą chwilę, wła- 
śnie bowiem nadeszły trumny z 
mimjam:, których jeszcze jednako- 
woż nie otwarto. Również odcy- 
(rowanie papyrusów miało sie roz- 
począć doniero za parę dni, Zresz- 
tą wykkopzliska nie wzbudziły w Lu 
wrze takiego entuziazmu, jak 
mego przyjaciela, Sądzono, 
chodzi tu o trumnę jakiegoś wyż- 
szego kapłana i jednej z jego fa- 
worytek. Wówczas poprosiłem, a- 
żeby po otwarciu trumny użyczo* 
no mi ialkiejgoś przedmiotu, zna- 
lezioneśc w niej i prosiłem ażeby 
tak długo mie badano zawartości 
trumien, dopóki się nie zółrszę. Ja 
zaś będę się starał zbadać wiek 1 
nazwiska mumji przy pomocy ja- 
snowidzącej. 

Przysłano mi małą, czarną, me” 
talową sztabkę z uwagą, że jest 
to staroeśipski ołówek do malo- 
wania warg, który  znalezicno 
wśród rozmastych przedmiotów w 
trumnie. Zamknąłem ten rzekomy 
ołówek do pudełka. Następnego 
lnia rozpocząłem doświadczenia z 
mojem medium. Gdy wpziło w 
trans, wł”żyłem mu do ręki pudeł- 
ko z ołówkiem i poleciłem coś 
bliżej o nim pow'edzieć, Jednako- 
woż eksperyment się nie udał. Ró- 


Wgromwienia i aneno 


o „serbskim Bismarcku” 


= 


Prasa zagraniczna przynosi cie 
kawe szczegóły z życia zmarłego 
zrzed paru dn ami Mikołaja Pas'- 
cza. 

Pasicz, tọ jedna z najbardziej 
interesujących os'bistości wśród 
polityków poprzedn ego i bieżącego 
stulecia, Bez szczególneg” uzdolnie- 
nia, bez głębszej wiedzy, bez daru 
wymowy, był on jednak potężną 
prsłacią współczesnych dziejów. 
Wczoraj nienawidzony, jutro podz- 
wiany, wczoraj skazany na szubie- 
nice dziś prezydent m'mistrów, raz 
swacyjnie witany, a raz obrzuc'ny 
blotem, kierował pięćdziesiąt lat 
lwem swej ojczyzny, był wprost 
bóstwem swej partji, a nawet prze: 
ciwnicy nie mogli odmówić mu sza- 
cunku 

Częst» spierano się w jego kraju 
œ do znaczenia i wpływów tego 
wnrost legendarnego człow eka, 
Obecnie cały naród uważa o za 
hohatera nar”dowego. Lecz jak on 
de tege doszedł, to będzie na zaw- 
sze zagadką, Szczęście towarzyszy- 


u 
„mł 


wiódł, Dopiero za trzecim razem 
medjum, trzymając kurczowo w rę- 
kach pudełko wypowiedziało kil- 
ka niewyraźnych słów, a potem 
nagle: i 

-—_Teby, Egipt- 

A w dalszym ciągu mruczało: 

— Bardzo stare, więcej, niż 
cztery tysiące lat. Świątynia z 
dziwnemi posągami, pół ludzie, 
pół zwierzęta niesamowita cisza i 
ciemność, Mężczyźni mają dłu- 
gie brody w śmieszne hełmy. Ci- 
chy śpiew, jzk podczas pogrzebu. 
Chowaią wielkiego pana, Jest tu 
napisane Ame.., Amenofis III. 

Następnego dnia udałem się do 
egiptolodą 1 oddałem mu ołówek. 

— Wie pan, co spoczywa w je- 
dnej z trumien? Jeden z dynestji 
Amenofisów. Zdaje mi się, że 
menofis 

W osiem dni potem zostałem 
wezwany do telefonu. By! to mój 
przyjaciel egiptolog, 

Zwoje papyrusów zcsłały 
odczytane. Jedna z mumii przed- 
stawia ziemską powłokę władcy 
Amenofisa III, a w drugiej należy 
się donatrywać faworyty tego kró- 
la. Ołówek do warg pochodz: 
właśnie z jei trumny. 

To przeżycie, kończy dr, Osty, 
jest jednem z nałbardziej zadzi- 
wiających zjawisk z dziedziny ja- 
snowidzena: jakie w ciągu mej 
karjery poznałem, Medium powie- 
działo tutaj coś takiego w stanie 
transu o czem nię mógł wiedzieć 
żaden człowiek na śwecie. 


przed Kradzieżą ukryte skarby 


Bank angielski, instytucja za- 
łożona przez Petersona z kapita- 


lem 1.200.000 funtów, dziś obra* | architekta, 
cając milgonami miljardów, mieści prócz owych | 


się w samem centrum 
skiej City, 
którego żadne okno nie wychodzi 
na ulicę, 

Od kilku tygodni dzieją się tam 
rzeczy, o których nie wiedzą ani 
członkowie izby gmin, ani lordo- 
wie, ani ministrowie, ni sam król, 

Jest w całym Lendynie 20 osób, 
wtajemniczonych, t. j, architekci 
przedsiębiorcy robót, oraz dyrek- 
torowie obecni i przyszłi, którzy 
są wtajemniczeni w „misterjum 
banku angielskiego". 

Okazało się, że wewnętrzne u- 
rządzenia gmachu nie odpowiada- 
ią dzisiejszym potrzebcm i posta- 
nowiono przebudować z gruntu 
ponury gmach banku, Półtora ty- 
siąca urzędników, woźnych, służ- 
by przeniesiono do innej siedziby 

anku, tymczasowej, i przed kilku 
| tyg” dniami przystąpiono do robót. 

Dokoła gmachu zbudowano pa- 
| isadę, zamknięto ją kordonem po- 

cji aby nikt z niepowołanych 
nie módł nawet przez mury bez 
oken dojrzeć, oo się wewnątrz 
dzieje, 

Wiadomo tylko, że zburzono 


i 


wewnątrz dosłownie wszystko po- T 


zostawiając tylko czworobok mu- 
rów zewnętrzmych, 


WEETSZFU AST TZRE TEK PCE SEE NORSE a a SZEW RCP 


Granat rozerwał nieszczęśliwego kochanka 


Tragedia młodzieńczego serca 


P, Jan Krycza, lat 21, urodziw 
zamieszkującego w Zarzeninie, na 
Pomorzu, w gminie zajączkówskiej 
i znanego dobrze w okolicy, będąc 
na polowaniu spotkał w lesie pię- 
kną dziewoje, w której się rozko- 
chał. 

Niebawem stwierdził, że jest to 
uboga dziewczyna, zamieszkująca z 
matką w pobliskiej miejscowości 
Karlinowo 

Młodzieniec zaczął comz czę- 
ściej odwiedzać ukochaną Była to 
pierwsza jego miłość, Krycza miał 
wobec niej fakna'leprze zamiary 1 
wkrótce oświadczył aicu że pra- 
gnie się z nią pobrać, Ojciec je- 
dnak kategorycznie oparł się tym 
proiektom, 

Nie nomogła rozpacz i błagania 
syna, Widząc wreszcie, że zacięte- 
go oporu oica nie przełzmie, do- 
szedł do przekonania że tylko 


śmierć może go połączyć z uko- 
chaną. Dlatego też postanowił wy- 


ło mu stale, Gdy w Serbji p*wstała Napróżno, Zwrócono się więc z tą ' głosił swe podziękowanie w języku 
radykalna ortja, wówczas Pera To misją do Pasicza. Ten udał się d niemieck m. 


y 
odzian, syn zamiożnego leśnika | zgodziła się na zamiar sz 


Młody Krycza postara 
francuski bojowy granat r 


| 


l 


W tak przygotowanem miejscu 
rozpoczęto pracę według planów 
któ nikt nie zna, 
ziestu wtaje- 


lemiyń- mniczonych, Ostrożność posunię- 
w gmachu ponurym. to do tego stopnia, że żaden z ro- 


botników nie będzie pracował w 
dwu różnych punktach, Niektó- 
rych z nich prowadzą na miejsce, 
gdzie ma pracować z zawiązane- 
mi oczyma, 

Również żaden z urzędników 
mie będzie nigdy znał rozkładu 
gmachu i nie będzie z niego wi- 
dział nic więcej, 
i salą, w której będzie pracował, 

Wszystko to ma na celu, aby 
migdy, żaden złodziej, nawet, gdy- 
by się dostał do gmachu Banku 


poza polkojem | | 


“ 


angielskiego, nie wiedział, 

się ruszyć, gdzie szukać skarbu, 
A nawet gdyby mu się udało 

dostać do wnętrza, to tajemnicze 

sygnały elektryczne, których nikt 

również nie zna, odrazu 

znać o nim, 


Najłantastyczniejsze 
tajemnych skarbach s i przecho: 
waniu muszą ustąpić tajemnicy 
Banku angielskiego. 

To też nic dziwnego, że już 
obecnie kiedy zaledwie roboty 
rozpoczęto, zaczynają krążyć istne 
eg na temat tajemniczych 
środków ostrożneści. jakiemv Bani: 
lą chce bronić swych skar“ 

w. 


—p—— 


Karząca dłoń. 


sprawiedliwości 


po ośmiu latach dosięgła mordercę 


S 


tryj, w grudnia. 
Dnia 15 listopada 


1918 roku 


wego Hoszika, usiłował doń strze- 
uć, gajowy jednak uprzedził strzał 


|nadleśniczy firmy baronów Groed-|i Burja celnym strzałem uśmiercił. 


| 


lów w Skolem Hugo Kuwanda, 
mając przy sobie kwotę 7000 kor. 
przeznaczoną na wypłaty dla ro- 
botników w Tuchli, onaz 1700 kor. 
własnych wyjechał ze Skolego do 
uchli, Końmi powoził furman Ro- 
gulski. Około godz, 12 w południe 
gajowy dworski, idąc do służby, 


= r 
me "EM znalazł w ustronnem miejscu wy- 


wrócony wóz, 

Na wozie znajdowały się zwło- 
ki furmana Rogulskiego, zaś opo- 
dal zniekształcone ciało Kuwandy, 


Zamordowani oni zostali na dro- 


którego siła wybuchowa, jest jak że miało miejsce morderstwo Ta- 


wiadomo przerażająca i wczesnym 
rankiem udał się wraz z ukocheną 


na polanę, znajdującą się w pobli-, 


żu domu ojca. 
Tan zakschani postanowili zgi- 


| 


bunkowe, 


Śledztwo pozostało bez rezul- 


Hałema kontynuując swoje zbro- 
dnicze rzemiosło, dopuścił się w 
roku 1919 ponownie morderstwa 
jrabunkowego na osobie szofera z 
| Gołogórki, pow, Złoczów, Zastępca 
gów, kom. pol, p. w Skolem p. 

ról przyaresztował mordercę, od- 
| stawił go do sądu w Stryju gdzie 
zasądzony został na karę śmierci 
przez powieszenie 

Ówczesny naczelnik państwa 
marszałek Piłsudski, ułeskawił mo 
dercę, zamien'ając mu karę śmier- 
ci na dożywotnie więzienie, W ro- 


konać plan straszny. Narzeczona dze przed Hrebenowem wystrzała- ky 1924 zmarł on we więzieniu na 
leńczy. mi z karabinów, Sprawcy ogolocili 


ł się o zamordowenych z wszelkiej gotów- 
ęczny, Ki — nie ulegało więc wątpliwości 


Iśw. Krzyżu. 


| Obecnie przyszła kolej na Su- 
'ranowicza, 
' śledztwie o współudział w tem mor 


który znajduje się w 


derstwie rabunkowem, = 


tatu, a przez dłuższy czas nie moż.” SEEREIEKNINKNWKN NA A 


na było wpaść na trop morderców, 


mimo, że po objęciu rządów przez 


nąć, Ostatni raz padli sobie ze łza- państwo polskie zajmowano się e- 
mi w ramiona i młody Krycza miał, nerg'cznie są prawą 


już pocjaónąć za zapał Dziewczy-|. 
nie wytrzy-| aresztowała 
mała tej strasznej chwili i z roz- zbrodni Andrzeja 
krzykiem wyrwawszy Truch 


nie zbrakło odwaśi, 


neczliwym 


Obecnie policja w Skolem przy- 
pod zarzutem tej 


li. Przeprowadzone przez 


SzKodzi 


czy pomaga 
Minister pracy, Marin, wystosował da 


Surenowicza z| ministra spraw zagranicznych, Briand'a, 


| protest przeciw obowiązującemu Quai 


się z ob'ęć kochanka, — uciekła. pcw. kom. pol. p w Skolem p.| "Orsay przepisowi następującemu: 
Nie odbiegła nawet 5 kroków Kozłowskiego i zastępcę p. Króla 


kiedy rozległ się strarzliwy huk. dochodzenia usteliły że sprawcami | branie karjery dyplomatycznej, 


Dz'ewczyna cudem ocalała nie zJ- 
stała nawet draśnięta. 


| 


oprócz Suranowicza byli Michał 
Burij z Tuchli i Ołeksa Hałema z 


Natomiast młodzieniec został for Hrebenowa. 


mi'nie rozerwany na kawały, 
Tragiczny 


Temida już zemściła się już na 


„Kalectwa twarzy uniemożliwia o- 
gdyż 
| zniekształcenie tego rodzaju może razić 
otoczenie“, Minister Marin domaga się 
| miesienia takiego ograniczenia, ponie- 


waż „właśnie blizny na twarzy stanowią 


samobójca pożegnał dwóch sprawach tego morderstwa, wartość moralną* przypominając zagrani- 


się poprzednio ze swym bratem i Burij bowiem w roku 1920 przyła- cy straszne cierpienia, które przeżyła 


pozostawił Vst do cica. 


pany na kłusownictwie przez gajo- Francja". 


Dopiero, gdy ujrzał 


dorovic, jedna z majmądrzejszych posła, spytał go o zdrowie własne zdziwione twarze serbskich i an- 


głów serbskich, zapropon*wał go i rodziny, a następne skierował 
złym rizmowę na interpelację. 
mówcą, więc nic nie zepsuje. Złvm wpadł w wściekłość i zaczął krzy- 
mówcą Pas'cz pozrstał, ale co do czeć, że st'sunki w Serbji są gor- 


ma prezesa, ponieważ jest 


|zmaczenia, prześciśnął wszystkich 
I współczesnych. 

| Siła „serbskiego Bismarcka" 1e- 
żała w dokładnej znajom:ści duszy 
serbskiego narodu, w spokoju i mi- 
|strz”stwie, z iakiem prowadził órę 
| p-lityczną. Był to człowiek bez 
nerwów, nigdy nie tracił cierpliwo- 
ści, Gdy w klubie matrafił na «pozy 
cię. pozwolił wygadać s'e wszyst- 
kim niezadowelonym sodzinami i 
nieraz całymi dniami. Słuchał spo- 
komie, nie przerywał, nie ne mó- 
wit. Gdy p*tem słuchacze i mówcy 
się zmęczyli, on stawiał rezolucję, 
którą zawsze mu uchwalono, w o- 
bawie przed nowymi debatami, 

| W ten sposób Pasioz przepro- 
|wadzał zawsze swoją wolę, Gdy 
jraz podczas walki wybrrczej opo- 
zycyjmy kandydat został zastrzelo- 
ny przez żandarma, zam'erzał je- 
den z posłów radykalnych, a kre 
wiy zamordowanego, wnieść z te- 
go powodu interpelację w parla- 
mencie serbskim, Wszystko řo- 


sze aniżeli w Barcelonie, gdzie wła 


| śnie niedawno wydarzyły się tu- 


multy. Pasicz słuchał spokojnie, 


a potem poklepał rczzłoszczonego 


chłopka po plecach: 

— Zapewne, masz racię. Ale 
pomyśl tylko. Jeżeli w Sltupszty- 
nie zrobisz porównanie z Barcelo- 


i 


ną, a spytają się ciebie, gdzie leży 


Barcel ma, to się zblamujesz. 


|, I chłop zrezygnował z imterpe- 


i lacji, 


W życiu prywatnem odznaczał 
się Pasicz tprzejm”ścią i skromno- 


ścią, śraniczącą z lękliwością. Zna- 
ną jest rzeczą, że nie miał odwagi 
sam poprosić o rękę swej żrmy i 
polecił tę misję przyjacielowi. 


Podczas wojny światowej otrzy: 
mał Pasicz wysokie angielskie od- 
znaczenia, Oprócz niego otrzymał 
równeż order król i kilku dostojni- 
|ków serbsk'ch, Gdy odznaczeni zna 


 leźli się w pałacu 


Chłop 


'zdie, z powodu gw*ltownej kam- 


; Buckingham, jach 
iaby podziękować za odznaczenia, | zdic. 


gielskich dostojników, wyjąkał pa- 
rę słów przepriszeń — znów po 
niemiecku, a potem powtórzył po- 
dziękwanie po francusku, 

Pas'cz był bardzo bogaty posia 
dał zamiłowanie do domów naro 
żnych, co mu przyniosło przezwi- 
sko „Nar”żnika'. Żył jednak mi- 
mo majątku bardzo skromnie, 
wprrst po spartańsku, Nie pił 
trunków, nie palił, nie śrał, nie 
hołdował żadnej nam'ętności, 

Pasicz był zawsze gotów do 
pńednania się z przeciwnikami, 


Obecny jugosłowiański poseł w 


Rzymie, a ówczesny prywatny sē- 
kretarz króla Piotra, Ziwofin Balu- 


panj: przeciw Pasiczowi a wów- 
czas prezydentowi ministrów, 


więzienia, 


Ż0- 
stał skazany na sześć miesięcy 
Oskarżono go też o sternowani, a z kąta dał się sły 


— Nie jestem tem. co o mnie 
pisałeś, a i ty nie jesteś tem, com 
ja o tobie sądził, Więc żyjmy w 
zgodzie, 

Wokcło Pasicza utworzył się 
cały krąg anegdot, które miały ze 
temat jego chytrość į umiejętność 
maskowania się, Gdy zawsże coś 
tajemniczego się stało, albo gdy 
Pas'cza kto krytykował — mó 
wion”; 

— Wie Baja co robi, (Nazywa 
no go bowiem popularnie „Baja") 


| To tem byli przekcnani nietył: 
ko jego przyjaciele, ale i wrogo- 
wie. 

Gdy zeszłego roku Pas'cz był 
ciężko chory, naradzali się postc- 
wie jego klubu nad sytuacją. Na- 
śle wpadł jeden z posłów d> sal: 
i oświadczył, że nadeszła wiado- 
mość o śmierci Pasicza, Poslow e 
popatrzyk jeden na drugiego skon 


zdradę stanu i szpieśostww, Balu- szeć głos: 


zdic uciekł do Zemlma i pełnił da 
lej funkcje królewskiego sekreta- 


rza, Wreszcie otrzymał ułaskawie- 
nie i wrócił do Belgradu, W parę 


dni potem spotkali się na poko- 


bicno, aby gc od teso odwieść, | był Pasinz taki zmieszanv, ża wv- wroga, potrząsnął mu rękę 4 rzekł: 


królewskich Pasicz % Balu. 
Pasicz przystąpił do swego 


— Wie Baja ao robi. 


Ta anegdota świadczy, jak je- 
go zwolennicy w'erzyli niczachwia 
mie w jego nieomylność, 

I teraz, Gdy umarł, naprawia 
powiedzą me se-v-wie; 

— Wie Bała. co robk 


| 


«41, J40 


WZ 
— mn 


Al. — GŁOS POLSKI — 1926. 


m 


Drożyzna i bezrobocie 
-- Oto Klęski, które gnebią Łódź 
Smutna gwiazdka bezrobotnych 


Mażdy otrzyma około 60 złotych 


Dnia 14 b. m. odbyła się w lo- 


kalu funduszu bezrobocia, konfe- 
cencja, przy udziale członka ZOFB 
p Wewrzyńskiego kierownika O. 


F. B. p. Dłużniewskiego i kierow- 
nika PUPP, oddziału dla pracowni 


ków umysłowych p, Bajkowskiego 
w sprawie podziału przyznanej na 
miesiąc grudzień sumy zł. 110000 
przeznaczonej dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych, zareje- 
strowenych w Łodzi i obwodzie 
łódzkim, à , 

Na konferencji ustalono przezna 
czyć sumę zł 20,000 dla obwodu 
łódzkieśo według niżej podanego 
porządku: 


DOŚĆ W 


Ozorków 25 bezrob, — 4,500 
Pabianice 75 bezr. — 4500 
Tomaszów-Maz. 87 — 5,400 
Piotrków 42 bezrob, — 2,300 
Zgierz 74 bezr, — 4,300 
Redomsk 25 bezr. — 1,400 
Aleksandrów 3 bezr. — 160 
Zduńska-Wola 5 bezr. — 300 
| Konstantynów 3 bezr, — 180 
Ruda-Pabjanicka 11 — 660 
Razem 345 beznob, 20000 zł. 


I 


|z 
'stanowiono wypłacić bezrobotnym 
N Łodzi od nr, 2012 wzwyż, 


YZYSRU! 


Konsumenci wysiępują przeciwka elektrowni 


Drożyzna prądu wywołuje protest rzesz 


pracownic 


Onegdaj wieczór odbyła się w 
lokalu handlowców polsk'ch pod 
przewodnictwem inż, Bogdanowi- 
cza konferencja w sprawie nad- 
miernych opłat za prąd i światło, 

W konferencji brali udział przed- 
stawicible wszystk:ch trzech onga- 
nizacji pracowników biurowych, 
rady okręgowej Z, Z, Z. P., stowa- 
rzyszenia maistrów fabrycznych, 
obu związków pracowników uży- 
leczności publicznej, stowarzysze- 
nia techn/ków: związku inwalidów 
craz wszystkich stowarzyszeń ku- 
pieckich. Jako referent wystąpił 
wiceprezes związku handlowców 


zych Łodzi 
polskich, p, Brykalski który wy- 
głosił dłuższy referat w sprawie 


podwyższania cen za prąd ! świa” 
tło, Referent wskazał, że od chwi- 
li przejęcia elektrowni przez nowe 
konsorcjum, w ciągu 5-ciu miesięcy 
podwyższcno cenę prądu cztero- 


Wzrost kosziów > 
ufrzymania w bodzi 


Pierwsza połowa b. m, przynio- 
sła szereg zmian w cenach arty- 
kułów pierwszej potrzeby na ryn- 


iku łódzkim, Obliczenia wykazują, 


że okres ten przyniósł 


zwyżkę 


„kosztów utrzymania w Łodzi, wa- 


pozostałej sumy zł, 90.000 po- 


hając się w granicach około 1 proc. 


Powrotna iala 
bzzrad cią 

Listopad i grudzień przyniósł 
faktyczne powiększenie się liczby 
bezrobotnych, która w przeciągu 
miesiąca wzrosła o 800 osób. W 
przemyśle włókienniczym  zwła- 
szcza liczba ta powiększyła się po- 
ważnie o 1000 osôb. 

Ostatnie redukcje niektórych 
samorządów prowincjonalnych jak 
np. w Piotrkowie przez firmę , Ul- 
len" zwiększa poważnie bezrabo- 
cie, zwłaszcza z uwagi na ukoń- 
czenie robót budowlanych i sezo- 


'nowych z nastąpieniem zimy. 


krotnie, a mianowice z 60 gr. do 


90 za kilowatgodzinę, 


Po referacie wywiązała się dy- 


skusja, po której uchwalono wy- 
brać komitet, złożrny z 5 osób 
który opracuje memorjał dla rzą- 
du j klubów poselskich, a niezale- 
żnie od tego zwołany zostanie 
wielki wiec konsumentów prądu. 


Ostatnie dni przyniosły pogor- 
szenie sytuacji w wielkim i śred- 
nim przemyśle włókienniczym, 
gdzie redukcje robotników i ilości 
dni pracy pozbawiły zatrudnienia 
poważną liczbę robotników. 


Redukcje objęły nejwiększe za- 
„kłady pracy w Łodzi i prowincji 
przyczem okres poświąteczny przy 
nieść ma dalsze zmniejszenie się 
produkcji przemysłcwej, 

W obecnej chwili w 745 fabry- 
kach włókienniczych zatrudnio- 
nych jest 76 436 osób. Z liczby o- 
gólnej robotnków przemysłu włó- 
kienniczego -— 14.833 włókniarzy 
pozbawionych jest pracy. Ogólna 


25-letniego Józefa Bartczaka, o= Pietrasik usiłował kilkakrotnie wy, bra! głos prokurator dr. Stachow. 
skarżonego ¿© ciężkie uszkodzenie rzucić zięcia z mieszkania, drma-|sk*, domagając się dla cskarżone 


przewidującego karę od 3—6 lat 
domu piprawy. 
Jak wynika z aktu oskarżenia 


we i jaknajprędzej razem z żoną 
| wyprowadził się od niego. 


Powyższe sprzeczki były spow' - 


| ciała przewidziane z art. 468 k. k. ga'ąc się, by kupił sobie mieszka- | go surowego wymiaru kary. 


jilość bezrobotnych, mających ko- 
lrzystać z ewentualnego przedłuże- 
nia państwowej akcji pomocy do- 
raźnej na miesiąc styczeń 1927 r. 
wynosi 12500 kobiet i 7,500 me- 
żczyzn razem — 20 tysięcy osób. 


-0 vamo: dla 
nozbawianyrh Bacy 


Zarząd funduszu bezrobocia 
zwrócił się do zarządu głównego 
z wnioskiem w sprawie przedłuże- 
nia okresu zasiłkowego dla bez- 
robotnych pracowników umysło- 
wych z 13 do 17 tygodni zamie- 
szkałych na terenie m. Łodzi. Ru- 
dy Pabiznickiej Pabjanic, Piotr- 
kowa Zg'erza i powiatu radom- 
skowskiego, którzy wyczerpią 13 
tygodniowy okres zasilkowy do 1 
grudnia 1926 r. W motywach wnio- 
sku swego fundusz bezrobocia 
stwierdza, iż ostatnio ujawmił się 
wśród bezrobotnych pracowników 
umysłowych Łodzi i prowincji 
wzrost bezrobocia, (E) 


Źlikw dawanie zaiergu 


z farmaceułami kasy 
chorych 

Onegdaj odbyła się w kacie 
chorych konferencja z pracownika- 
mi farmaceutycznym: w sprawie 
żądanej podwyżki, 

Po dłuższej dyskusji przedsta- 
wiciele kasy chorych oświzdczyli, 
że pobory pracowników za listo- 
pad i grudzień podwyższtne zosta- 
ną o 10 procent i że kasa chorych 
zawrze z pracownikami farmaceu- 
tycznymi umowę zbiorową, co do 
warunków pracy i płacy, 

Na tem konferencja została za- 

ikcńczona, a zatarg zlikwidowany. 


ODGRYZŁ TEŚCIOWI PALEC) "a 'údzkim braku 


| Smutny epilog kłótni mieszkaniowych 


W dniu wczorajszym sąd okre- |ściem jego *rwały ustawiczne |zeznali zgodnie z świadczeniem 
| gowy w Łodzi r'zpatrywał sprawę sprzeczki na tle mięszkaniowem; Fattczaka złożonem w sądzie, za- 


Z GŁODU. 


W dniu wczorajszym na ulicy Kon- 
| stantynowskiej 8, zemdlał z głodu prze- 
chodzący ulicą 18-letni Zenon Sakiewicz, 
nigdzie nie meldowany, zredukowany 
pracownik umysłowy. 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunko- 


Wiadomości bieżące 


Przedświą eczny handel 


na targowiskach 
miejskich 


W związku z podaniem krajo. 
wego związku drobnych kupców 
TESS - obnośnych w Łodzi w 
[sprawie przedłużenia godzin ham- 
alu w okresie przedświątecznym— 
magistrat m. Łodzi zezwolił, aby 
w czasie od 16 do 24 grudnia r. b. 
nie wyłączejąc niedzieli, handel na 
targowiskach miejskich odbywał 
się od godziny 6 I pół rano do 4-€j 
popołudniu. 


Wypłata gratyf.kacji 
pracownikom miejskim 

Wobec otrzymam.a onegdaj z u* 
rzędu woiewódzkiego zatwierdze- 
nia uchwały rady miejskiej w 
sprawie gratyfikacji za rok 1925- 
1926 dla pracewników zarządu 
miejskiego i gazown: miejskiej — 
magistrat w dniu wczorajszym roz 
począł wypłatę odpowiednich 
sum pracownikom w wysdkości, tt 
stałonej przez wspomnianą uchwa. 
łę, 


Dwie nowe karelki 
pogotowia ratunkowego 


Magistrat na ostatniem swem 
posiedzeniu postanowił nabyć 4 
karetki samochodowe dla pogołow 
wią retunkowego. 

Wobec tego pogotowie odtąd 
posisdać będzie 4 karetki, z któ. 
rych 3 będą do dyspozycji po 8 
godzin każda, czwarta zaś służyć 
będzie jako rezerwa, 


Baczność, rocznik 1905) 


Spisy mężczyzn 


Dnia 17, 18 i 20 b m — na 
podstawie ustawy z dnia 23 maja 
1924 roku o powszechnym obo- 
wiązku służby wojskowej do lo- 
kalu biura woiskowo - policyjnego 
przy ul. Traugutta 10, w godzinach 
urzędowych od 8 rano do 3 po- 
południu, powinni się zgłosić do 
spisu mężczyźni urodzeni w 1905 
roku, a zamieszkali w Łodzi, 


| Gdzie należy wnosić 
| podania 


— Z Z Z 


Mecenas Lewartowicz w prze- | wego, po udzieleniu nieszczęśliwemu po- W Sprawach wojskowych 


rzowie swojej podkreślił, iż klijent 
jego popełnił przestępstwo w. sta- 


askarżony Bartczak w dniu 28 mar dowane chęcią powtórnego ożenku 
ca 1926 r. podczas sprzeczki na tle ze str"ny Pietrasika, który chciał 


mieszkaniowej zt eściem swoim dla sibie mieć całe mieszkanie. 
Michałem Pietrasikiem zam eszka- | 


nie silnego wzruszenia duch*wego, 
wobec czego prosił sąd o zmianę 
kwalifikacji przestępstwa na ari. 


tym w Ozorkowie, odgryzł mu pa- 
| lec u prawej ręki. 

Na rozprawie sądowej  oskat- 
żony do winy się nie przyznał, c- 
świadczając, iż z żoną swą zamie- 


część pokoju. 
Prawie ud pierwszego 
ślubu. między Bartczakiem a te: 


'zakropionej alkoholem, gdy Bart 


Dnia 28 marca po sutej I'bacji|470 k, k, Po naradzie sąd przy- 


chylając się do wmosku cbrony 


|czak był już porządnie pijany, teść | skazał Józefa Bartczaka na 2 mie- 


schwycił 


wyrzttcić 


przednio wyniósł juź jego rzeczy. 


szeiwał u teścia, gdzie zajmował P:dczas szamotamią Bartczak u» 


śóryzł tak silnie teścia w palec, ż 


dn a ; mu go odgryzł. 


Po zbadaniu świadków, którzy 


Na wniosek obrony Józef Bart- 
czak zistał wypuszczony na wol- 
ność po złożeniu kaucji w wysok”- 
ści 50 zł. (R) 


Nadużycia w magistracie 


| sięgają sumy 

W zwiazku z wiadomościami, 
Jlkie ukazały się we wczorajszej 
prasie w sprawie nadużyć w wy- 
dziale oświaty i kultudy — magi- 
sirat wyjaśnia, co następuje: 

W poniedziałek, dnia 13 b. m. 
wydział finansowy wykrył naduży- 
cia przy wyplatach z list płac w 
| Ydziale oświaty i kultury, 
| Specjalna komisja powołana 
+ do zbadania tej sprawy ustaliła, 
co następuje: 
| Nadużyc:a rozpoczęły się dnia 

!8 marca r. b. i wynoszą ogólną 
| sumę zł. 1461.67 gr., a dokonywa- 
| ne były w ten sposób, że Stanisław 


Kubiak, celaron oddziału szkolni- 


1.461 złotych 


ctwa wydziału oświaty i kultury, 
wpisywał do list płac oscby zwol- 
nione i pobierał za nie w kasie 
miejskiej pobory służbowe, przed- 
stawiając kwity“ rzekomych od- 
biorców ze słafszowanymi podpi- 
sami. 

Kontrola w fym wypadku bvła 
dość utrudniona ze względu na to 
że w wydziale oświaty i kultury w 
ostatnich miesiącach dokonywano 
szeregu przesunięć pracowników z 
jednego oddziału do drugiego, 
wskutek czego. listy płac poszcze- 
gólnych oddziałów zmieniały się z 
miesiaca na miesiąc: 

—7— 


—— | 


mocy, odwiózł go do zbiorni miejskiej. 


NAPAD. 


W dniu dzisiejszym Mieczysław Fli- 
er, zamieszkały przy ul. Marysińskiej 
25, na podwórzu domu przy ul. Francisz- 
kańskiej 29, został napadnięty przez kilku 
lokatorów tegoż domu i dotkliwie pobi- 


go za kołnierz £ zamierzał | siące więzienia, zmieniając kwalifi- | ty. Gdy Fligier, zlany krwią, padł bez 
go na korytarz, gdzie u- kację czynu na art. 470 k, k. 


przytomności na ziemię, przerażeni nā- 
'"pastnicy zbiegli, alarmując krzykami są- 
siadów. Powiadomiony lekarz pogotowia 
ratunkowego, po nałożeniu opatrunków, 


 Tgierowi, odwiózł ga do domu. (R) 


Tryby maszyny 


zmiażdżyły rękę robotnicy 
Nieostrożny fabrykant został skazany na grzywnę 


W dniu wczorajszym sąd okrę- 
gowy w Łodzi rozpatrywał charak- 
terystyczną sprawę, w której w 
chzrakterze oskarżonego występo- 
wał Wigdor Kaufman: właściciel 
fabryki w Zgierzu. 


Od dłuższego czasu w prze- 
dzalni Kaufmana pracował» w cha- 
rakterze robotnicy Sabna Karolak. 

W lipcu 1926 roku wskutek 
niez”bezpieczenia maszyny Sabina 
Karolak, uległa złamaniu prawej 
ręki, pochwconej przez tryby 
maszyny, n'eogrodzone deskami, 

Zawezwany lekarz odwiózł Ka- 
rolak do szpitala, gdzie przez dłuż- 
szy czas bvła na kuracji. 


Po wyjściu ze szpitala Karcl:k 
została ponownie przyjęta do pra- 
cy do fabryki Kaufmana, gdzie pra- 
cuje do dnia dzisiejszego. 

Powiadom'ony o wypadku in" 
spekt-r pracy sk'erował sprawę 
na drogę sądową, 


Na rozorawie sądowej oskatrżo- 
ny do winy się nie przyznał, o 
świadczałąc. iż winę za wypadek 
pemosi jedynie Karolak, $dvż wy» 
padek miał mie'sce jedynie z po- 
wcdu iej nieostrożności, 

Sąd po naradzie skazał Wigdo- 
ra Kauimema na 200 zł, grzywny za 
niezabezpieczenie robotników 
przed wypadkami, 


| 


Komisarjat rządu na m. Łódź, 
joddział administracyjny podaje do 
wiadomości mieszkańcom miasta, 
iż wobec stałego nadsyłania podań 
i próśb w sprawach wojskowych 
bezpośrednio do M. S. Woisk., 
względnie min. spraw wewn. z po- 
minięciem przepisanej drogi t. j. 
PKU., względnie władz administra. 
cyjnych pierwszej instancji, co po- 
woduje zbyteczną korespondencję 
i opóźnia rozpatrzenie tych spraw 
nie przyczyniając się bymajmniej de 
prędszego lub  przychylniejszego 
ich załatwienia należy wnosić do 
komisarjatu rządu na m. Łódź po- 
dania: 

1) o odroczenie służby wojsko- 
wej, e przyznanie praw do półło- 
rarocznej służby wojskowej o za» 
liczenie do pospolitego ruszen.a 1a 
mocy art. 51, tudzież o zaliczenie 
do rezerwy na mocy art. 111 usta- 
wy © powszechn, obow. służby 
wojsk i o zezwolenie na zawarcie 
mżłżeństw: 

2) we wszystkich Innych spra- 
wech wojskowych podania należy 
wnosić do PKU. 

Podania wniesione niewłaściwie 
tak do min, spraw wojsk, jak i 
min, spraw wewn. przesyłane są 
do kompetentnych władz celem od 
powiedniego załatwienia i odpoe 


wiedzi ne nie mogą petetńci ctrzy« 
mać dopiero od tych władz, a nie 
od min. spr. wojsk. i mir. spraw 
wewnętrznych, 


Po premierze w teatrze miejskim | Bezpodstawność zarzutów | SAL 


FLAT, 


„Madame Sans-Góne'* (Księżna Gdańska) 
Komedja w 3 akt. z prologiem. Wiktoryna Sardou 


iEmila Moreau. 
kiewicza, dekoracje 


Około postaci Napoleona opro- | 
mienionego aureolą sławy i wiel- | 


Reżyserja Mieczysława Szpa- 


Konst. Mackiewicza 


razy, ale w całej epopei o tułaczei 
doli polskiego żołnierza czuje się 


kich zwycięstw — oplotła się le- jakgdyby dziwny, nieuchwytny, a 


genda w fantastyczne wzory, z 
których bogaty materjał czerpali 
artyści. Przedmiotem tych uwiel- 
bień jest zawsze Napoleon u szczy- 
tu sławy, w blasku swej glorji, nie 
zaś schorzały więzień ze Św. He- 
leny, à 

Postać zwycięzcy z pod Au- 
sterlitz i Arcole miała w sobie 
przedziwny, romantyczny urok 
bohatera którego rewolucja wy- 
niosła wystko ponad tłum, 

W okresie swego panowania 
szereg bezimiennych autorów za- 
truło Napoleonowi niejedną chwi- 
lę pamfletami i paszkwilami o 
wielkim korsykaninie. 

Jeden tylko Heine przeciwsta- 
wił się tendencyjnej tej literaturze, 
dając w „Das Buch Le Grand” 
przesubtelną spowiedź ze swego 
stosunku do potężnej postaci „ma- 
łego kaprala" i poetycką transpozy- 
cję wizerunku, który na zawsze 
wrył się w serca miljonów. 

Później nastąpiła w stosunitu 
do tematów napoleońskich gwałtow 
wna realcja i powrotna fala uwie|- 
bienia zapanowała w literaturze. 

Takim jest np. stosunek Stefa- 
na Żeromskiego w „Popiołach” 
takim też jego pogląd historjozofi- 
czny na ten okres dziejów, 

Napoleon nie jest bohaterem 
powieści, zjawia się w samej fabu- 
łe utworu przelotnie zaledwie dwa 


przecie potężny wpływ indywidu- 


almości, przeciwstawionej, niejako 
szarym tłumom bezimiennych bo- 


haterów, które na jedno skinienie 
szły w huraganowy ogień dział, 


W komedji Sardou Napoleon 
odgrywa rolę podrzędną, Jest on 
poprostu niezbędnym „rekwizy* 
tem“ dla podkreślenia pewnych 
cech charakteru Księżny Gdań- 
skiej, której rolę po mistrzowsku 
odtwcrzyła p. Marja Przybyłko-Po- 
tocka., Wielką artystkę publicz- 
ność przyjmowała owacyjnie, skła. 
dając hołd talentowi. 

P. Szpakiewicz w roli Napole- 
oma czuł się początkowo nieswoio, 
pod komiec dopiero odzyskał zu- 
pełnie zimną krew wielkiego kor- 
sykkanina, Drugi partner p. Przy- 
byłko p. Janowski (Lefebre) miał 
szereg udanych momentów, Świet- 
nym ministrem policji był p. Rysz- 
kowski (Fouche). 

Doskonałe epizody stworzyli: 
pp. Krzemieński, Kieliszczyk, Gro- 
licki, Ziembiński, Kliszewski, Krot- 
kę, Fabisiak, Mroziński Bielicz, o- 
raz panie: Iza Kozłowska, Janina 
Morska, Wanda Jerzmanowska, 
Łapińska, Jakubińska i Dziewoń- 
ska. 

Dekoracje, zwłaszcza aktu II i 
III oraz stylowe kostjumy — prze- 
pyszne, 


zm, SZDeŹ 


TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, piątek, w dalszym ciągu świe- 
tna sztuka historyczna w 4 aktach Wik- 
toryna Sardou „Madame Sans-Gene", na 
której publiczność entuzjastycznymi okla- 
skami przyjmuje porywającą grę Marji 
Przybyłko-Potockiej w popisawej roli ty- 
tutowej. 

„Madame Sans-Gene” z Marją Przy- 
byłko-Potocką grana będzie do środy 
przyszłego tygodnia włącznie, poczem 
amakomita artystka wraca do Warszawy 

W niedzielę o godz, 3.30 po południu 
po raz pierwszy i prawdopodobnie jedyny 
na przedstawieniu popołudniowem ukaże 
się „Król“ de Flers'a į Caillaveta z M. 
Kamińską i M, Maszyńskim. 

Rozpoczęto próby z wybornej komedji 
G., Montgomery'ego (autora „Cały dzień 
bez klamstwa") p. t „Tajemnica powo- 
dzenia”, Reżyseruje Władysław Rysz- 
kowski. 


TEATR POPULARNY, 

Dziś i jutro dwa spektakle, po polu- 
dniu į wieczorem. 

Dziś po południu dyrekcja wystawia 
po raz ostatni dla młodzieży szkół śred- 
mich „Warszawiankę* i III cz. „Dziadów. 

Wieczorem po cenach normalnych 
„Taniec szczęścia", 


„REDUTA*, 
„OFIARY WOLNEJ MIŁOSCI“, 

Rzadko doprawdy wychodzi się z ki- 
na pod równie silnem wrażeniem, jak po 
„Ofiarach wolnej miłości”, 

Film ten nie jest pospolitym obrazem, 
obliczonym tylko na tanie efekty, jest on 
cennym utworem „beletrystyki ekrano- 
wej“: porusza szereg zagadnień obyczajo- 
wo-społecznych, sięga miejscami do dna 
ludzkich serc. 

„Ofiary wolnej miłości” należą do fil- 
mów podniosłych, ryjących się głęboko w 
pamięci widzów ostrzem potężnego wra+ 
tenia, są jednym z najlepszych obrazów 
obecnego sezonu, perłą produkcji niemie- 
ckiej, dziełem prawdziwego artyzmu, głę- 
bokiej myśli i rozumu. 

Film ten jest arcydziełem reżyserji i 
Éy. 
Jedną z głównych ról kreuje Bernard 
Goetzke, Swemi mądremi oczyma i pełną 
wyrazu twarzą wywiera na widzu potę- 
żne wrażenie. Nie znamy równie nieru- 
chomej maski wśród artystów filmo- 
wych, a przytem mimo to — tyle wyra- 
żającej uczuć, co Bernarda Goetzke, 

Troje dzieci lokatorów „Ofiary wol- 
cej miłości* — to trzy równie nader ur 
talentowane gwiazdki ekranowe. 


MAŁY KINEMATOGRAF DOMOWY 
JAKO CZYNNIK WYCHOWAWCZY 
W DOMU I SZKOLE. 


Mamy do zanotowania fakt o donio- 
słem znaczeniu wychowawczem, a miano- 
wicie: pojawienie się na polskim rynku 
udoskonalonego małego  kinematografu 
domowego i szkolnego, wynalazku Pathe, 
w niczem nie ustępującego kinematogra- 
fom dużym. Aparat ten daje możność po- 
ślądowego zaobserwowania w domu lub 
szkole zjawisk z różnych dziedzin na- 
szego życia oraz świata przyrodniczego, 
poznania krajów z ich kulturą oraz zwy- 
czajami, i wreszcie miłego spędzenia 
czasu na oglądaniu żywych obrazów o 
treści wesołej i komicznej, w wykonaniu 
artysów światowej sławy, słowem, dostar- 
cza nam wierne odbicie rzeczywistości, 
Kinematograf domowy w stosunkowo 
krótkim czasie zdobył sobie ogólne u- 
zmanie sfer wychowawczych i szerokich 
kół społeczeństwa dzięki niezwykle prak- 
tycznej konstrukcji i nickiej cenie, rywali- 
zując skutecznie z dotychczas używany- 
mi projektorami o miernej wartości, Ka- 
mera do dokonywania własnoręcznych 
zdjęć kinematograficznych jest niejako 
uzupełnieniem kinematografu domowego, 
gdyż pozwala na uwiecznienie na filmie 
epizodów z życia własnego i otoczenia. 
Powyższe aparaty kinemałograficzne są 
do nabycia w firmie J, Morgenstern w 
Łodzi, Piotrkowska 47, gdzie dla zainte- 
resowanych odbywają się bezpłatne po- 
kazy z objaśnieniami. 


— ryj 


WIECZORNICA TANECZNA NA 
SCHRONISKO. 


Jutro, dnia 18 b. m. odbędzie się w 
Białej sali Manteufla doroczna wieczorni- 
ca taneczna na rzecz I schroniska dla 
dzieci, przy ul. Smugowej 4 Zarząd do- 
kłada wszelkich starań, by dać gościom 
wytworną zabawę, pełną humoru, mając 
w zapasie mnóstwo niespodzianek. Wie- 
czornica schroniska ma ustaloną trady- 
cję jako jedna z najwykwintniejszych za- 
baw sezonu, To też zarząd ma nadzieję, 
że salony Mamteufla dnia 18-go zapełnią 
się najlepszą publicznością naszego mia- 
sła, 


SZWEDZKIE 4 ZZ: 
O, CUKIERKI ŚMIETANKOWE 
-P SA NIEDOŚCIGNIONE 


FABRYKA w LESZNIE (WIELKOPOLSKA). 


— GŁOS PILSK: — 1926. 


przeciwko Funduszowi bezrobocia 


w 


Łodzi 


Napaść na seKretarza zarządu F. B. 


Specjalna komisja, deleśowana 
przez zarząd główny funduszu bez- 
robocia do Łodzi w celu zbadania 
sprawy zarzutów, postawionych 
podczas dyskusji w sejmowej ko- 
misji ochrony pracy przez posła 
Langiera przewodniczącemu za- 
rządu obwodowego F. B. w Łodzi 
p. W. Kuliczkowskiemu, ukończy- 
ła swoje prace, i przekazała wszel- 
kie akty do dyspozycji p, ministra 
pracy i opieki społecznej. 

Jak komunikują ze sfer miaro- 
dajnych, nadużyć w łódzkim fun- 
OEI IR AORE TEIE TOR 


Napółce księgarskie 


NOWOŚCI WYDAWNICZE. 

Ukazały się dalsze pięć tomów „Mo- 
nografji artystycznych* pod redakcją zna- 
nego historyka sztuki i muzeologa, Mie- 
czysława Tretera, Tom VI — Mieczysła- 
wa Tretera „Konrad Krzyżanowski”; tom 
VII — Władysława Tatarkiewicza „Alek- 
sander Orłowski*'; tom VII — Wacława 
Husarskiego „Karykatura w Polsce"; tom 
IX — Mieczysława Sterlinga „Jan Stani- 
sławski": tom X — Władysława Tatarkie- 
wicza „Michał Płoński*, Podobnie iak 
poprzednio, każda monografja, prócz tek- 
stu pióra doskonałych znawców przed- 
miotu, zawiera 32 reprodukcje, drukowa- 
ne jednostronnie, na pięknym, kredowym 
papierze. Sa to dzieła przeznaczone dla 
szerokiego ogółu, o czem wymownie 
świadczy niska cena wydawnictwa, Czy- 
telnik znajduje w nich życiorysy z jasną 
syntezą twórczości mistrzów dawnych i 
wspóczesnych, oraz zaznajamia się do- 
kładnie z ich dziełami, które uczy się 
rozumieć. Nakład Gebethnera i Wolifa, 
Cena każdego tomu zł. 3.50. 


| 


T. Brudzewski, — którego powieść 
„Dzwon na trwogę" w tych dniach ukazała 
się na półkach księgarskich. to na firma- 
memcie naszej literatury pięknej nowa 
gwiazda znacznej wielkości -„Dzwon na 
trwogę" jest tego właśnie dowodem. Bo- 
hater powieści, poeta Niedanowski, rozu- 
mie dobrze, na czem polegają ogólne nie- 
domagania współczesnego naszego życia i 
zdaje sobie świetnie sprawę ze środków, 
które należałoby zastosować, by je u- 
zdrowić. Lecz z tego swego wysokiego 
stanowiska 'nie dostrzega życia swych bli- 
skich, którym winien opiekę, Ten bole- 
sny konflikt słów i rzeczywistego życia 
jest przyczyną zarówno klęski siostry, jak 
i tragedji jego całego życia. — Pewność 
pióra, powaga, umiar, spokój į wytwor- 
ność — oto są cechy tej znakomitej po- 
wieści, (Nakład Gebethnera i Wolffa. 
Cena zł. 4801 


Dzieło prof. Marcelego Hamdelsmana 
p. t, „Francja — Polska 1795—1845' jest 
| drugim tomem głębokich szkiców uczone- 
go historyka, noszących wspólny tytuł: 
„Rozwój narodowości nowoczesnej”, Pro- 
fesor Handelsman kreśli w swej książce 
bardzo zajmujący obraz kształtowania się 
| polskiego systemu ideologicznego w sto- 
sunkach z bratnią Francją, (Nakład Ge- 
bethnera i Wolffa, Cena zł, 10). 


Włodzimierz Perzyński w krótkim 
przeciągu czasu obdarza nas już drugą 
powieścią, osnutą na tle życia powojennej 
Polski, „Nie była nas, był las", to, podo- 
bnie jak „Raz w życiu", przedewszyst- 
kiem galerja świetnie zaobserwowanych 
ludzi, nieznanych w dawnem życiu, a wy- 
|tworzonych przez nowe warunki, Boha- 

terzy powieści Perzyńskiego są ludźmi 
rzeczywistymi, o wyrazistej fizjognomiji 
duchowej, czytelnik też z prawdziwem za- 
interesowaniem śledzić będzie ich losy. 
(Nakład Gebethnera i Wolffa. Cena zł, 6). 


„Młodość, miłość, awantura" — temi 
słowami zatytułował Piotr Choynowski 
swą najnowszą powieść: Zasługuje ona 
na wyróżnienie przedewszystkiem za swą 
pogodę i humor, te strony życia, które 
autor, z rzadką u polskich pisarzy wni- 
kliwościa, potrafił odkryć nawet tam, 
gdzie, zdawałoby się , najmniej spodzie- 


wać się ich można. Historja przygód 
studenta Brzeskiego i jego serdecznego 
przyjaciela, Lewickiego — łańcuch: ma- 


łych burd i wielkich bitew, miłostek prze- 
lotnych i miłości prawdziwej, wesołych 
„kawałów“ i przemiłych awantur — to 
niezawodne antydotum na smutną rze- 
czywistość dni dzisiejszych, (Nakład Ge- 
bethnera i Wolifa). 


'duszu bezrobocia nie stwierdzono, 
Cała sprawa ma podłoże czysto lo- 
kalne, i powstanie jej przypisać na- 
leży głównie tarciom osobistym, 
wynikłtym częściowo na tle poli. 
tycznem, 


Zanim nastąpi ostateczna re- 
organizacja personalna w miejsco- 
wym zarządzie obwodowym F. B.. 
spodziewane jest przesunięcie na 
stanowisku kierowniczem w obwo- 


dowem biurze i oddziach funduszu | 


bezrobocia w Łodzi. Co się zaś 
tyczy osoby przewodniczącego za- 
rządu obwodowego, który się cie- 
szy kompletnem zaułaniem przy- 
tłaczającej większości Z 

w Łodzi to na tem stanowisku 
(zmiana nie jest zupełnie przewi- 


1 


(się zaufaniem szerokich mas społe- 


czeństwa miejscowego, i zdobył so- 
bie wielkie uznanie sprężystem 
kierownictwem fund. bezr, i pań- 
stwowego urzędu pośrednictwa 
pracy, wśród rzesz robotniczych 
województwa łódzkiego. 


Ponieważ p. Kuliczkowski pia- 
stuje jednocześnie na podstawie u- 
stawy godność przewodniczącego 
Z. O.F, B. w Łodzi i kierownika 
'P. U. P, P., jako urzędnik państwo 
iwy odpowiedzialny jest przed wła- 
ściwemi władzami państwowemi. 
przeto akty sprawy przesłane zo- 
stały do dyspozycji p. ministra pra 
cy i opieki społecznej, 


Jako dowód tego, iż w obwo- 
dowem biurze funduszu bezrobocia 
powinny nastąpić szybkie zmiany 
persenalne, służyć może fakt, że 
jeden z młodszych pracowników 
biura krewny kierownika biura p. 
Dłażniewskiego, p. Zimoń Walen- 
ty, którego niezbyt służbowe wy- 
konywanie czynności, stwierdził 
|sekretarz zarządu F. B., napadł w 
biurze na p. K. Urbacha. 


Adherenci p. Zimonia od sze- 
regu dni zapowiadli na niego na- 
pad i gdy realizacja tego przed kil- 
ku dniami nie udała się pewnego 
dnia wieczorem oczekiwali p, Ur- 
bacha zbrojnie przed jednym z lo- 
kali przy ul. Juljusza, w którym 
p -Urbach miał wówczes wygłosić 
odczyt. Przypadkowe opóźnienie 
oraz pogróżki kilku znajomych p. 
U. zmusiło napastników do odwro- 
tu, P: K, Urbach oddał całą sprawę 
(w ręce policji. 


Wczoraj w południe zgłosiła się 
do p. wojewody Jaszczołta spe- 
cjalna delegacia właścicieli nieru- 
chcmości, z prezesem rady miej- 
skiej, dr, Fichną, na czele. Dele- 
gacja ta w składzie pp.: Kesten- 
berga Kriegera, Markusielda i 
Tyllera przedłożyła obszerny me- 
morjał, którego odpis złożony zo- 
stał w dniu wczorajszym prezy- 
djum magistratu. W memoriale 
tym podkreślono palące znaczenie 
sprawy owy izb mieszkalnych 
w Łodzi dla precująćej inteligen- 
cji. Koniecznem dla najbliższych 
potrzeb Łodzi jest otrzymanie kre- 


WARSZAWA (fala 400 mtr.) 

1500—1515 — Komunikat gospodar- 
czy, 
16,.45—17.00 — Komunikat harcerski. 
17.—17.55 — Program dla dzieci. 
18,00—18,55 — Koncert popołudnio- 
wy. 
19.00—19.25 — Pogawędka z działu: 
„Wśród książek”, wygłosi prof. Henryk 
Mościcki. 

1930—19,45 — Komunikat rolniczy, 

19.45—19.55 — Nad program, Rozmai- 
tości, 

20,05 — Retransmisja koncertu symfo- 
nicznego z filharmonji warszawskiej. Sy- 
gnał czasu, Informacje prasowe 
MEDJOLAN (fala 315,8 mtr.) 

20,45 — Koncert. 

22.45—23,00 — Jaseband. 
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Holenderska dziewczyna | 
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Dziś o godz. 850 wiecz, 


t 
m Sa io: gaki: FE) TZ 
SZOMEREZEEKANZE 
kPa, 


O, jakże podli jesteście w swoim 
ifałszu i obłudzie! O, jakże wstrętm 
jesteście wy, a nie ci, których na: 


+  Zwano 


Nędznikami 
najbliższa „Reduty 


premjera 


| 


|dziana, P. W. Kuliczkowski cieszy HYRBAWEZEMEZEREREM 


WYW ET. 


I któż jest nędznikiem? 
Jean Valjean ?!? czy też inny?! 
tem dowiem = mÉ 
Se wkrótce v ystketłucie 
CORAN AROAN E ST AIEN ] 


Odczyty 


SŁOŃCE I PLANETY. 

Pod powyższym tytułem radny miej. 
ski, prof. M. Rozental w dniu dzisiejszym 
wygłosi odczyt. Odczyt ten będzie dru- 
gim z cyklu „Wszechświat i wszechbyt”, 
organizowanych przez wydział oświaty j 
kultury w sali odczytowej. miejskiego ki: 
nematogrału oświatowego przy Wodnym 
rynku. 

Początek odczytu o godzinie 7-ej wie- 
czór. Wejście kosztuje 10 groszy. Bez: 
robotni, za okazaniem legitymacji, za wej: 
ście nie płacą. 


BIFA 


2 miliony złotych 
noirzebuje bódź na axcię budowlana 


| dytu w wysokości 2 milionów zł. 
odpowiedzi na wywody de- 
legacji p. wojewoda Jaszczołt o- 
| świadczył, iż zdaje sobie dokładnie 
sprawę z doniosłości poliljęciu ru- 
chu budowlanego dla ogólnej aviu- 
acji $ospodar Łodzi, Z tych 
względów zamierzenia te u mu 
skarbu w całej rozciągłości po 
prze: 

W dniu dzisiejszym udaje się dri 
min, skarbu Czechowicza specj:l- 
na delegacja w osobach: prezesa 
rady miejskiej d-ra Ftchny, I. Ke. 
stenberga, Milnikela, Karpia, Mar 
kustelda i Tyllera. (E) 


D 
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Co usłyszymy dziś przez radjo ? 


LONDYN (fala 3614 mtr.) 
13.00—14.00 — Muzyka taneczna. 
15.45 — Koncert dla młodzieży. 
16.45 — Koncert popołudniowy 

działem solistów. 

17.15 — Program dla dzieci. 

20.00 — Koncert wieczorny. 

20.50 — Koncert w wyk. orkiestrv. 

21.45 — Wieczór, Bacha. 

22.14—23,00 — Koncert muzyki tek. 
kiei 
RZYM (fala 422.6 mtr.) 

17:15—18.30 — Jazzband. 

21.00 — Wyjątki z operetki Lombar. 
do; „La duchessa del Bal Tabarim", 
WIEDEŃ (fala 517.2 mtr.) 

16.15 — Koncert popołudniowy. 

20.05 — Koncert-akademia, Włowke 
muzyka operowa. 


za 


RETERZYE 


Organizacja sprzedaży 


Kupcy nie doceniająznaczeniareklamy 


Bardzo wielu naszych kupców |war, nie umie go kórzystnie sprze«| I dopiero, gdy zjawia s'ę na 
í przemysłowców nie zdaje stbie dać, nie umie celowo č stale po- rynku zagraniczny konkurent, któ-! 


1105 POLSKI” 
(7 grudnia 1926 r. 
IESE A Wir "3 WEAK ] JR RY? R4 . TUTA CEMECHEJ 3 z Ei EEE, 


pGŁOS POLSKU 
Lóażź 
17 grudnia 19%6 r. 


ch j 


A 


NE "BREMA EEEN 


amerykańsk 


kwestią niedalek'ej przyszłości 
Chęć współpracy i amerykańskie zamówienia dla 


przemyslu 
Zapatrywanie Ameryki na na- 


dostatecznie sprawy z tego, że ich 
zadraniczni konkurenci zwyciężają 
ich na rynku polskim nie dlatego, 
że posiadają lepszy lub tańszy to- 
war, lecz dlatego, że mają lepszą | 


większać zapzirzebówaria, a przez ry przez „wyrzucanie pieniędzy na sze życie gospodarcze uległo rady- 


tu ma zamkniętą drogę do natural- reklamę“ odbiera im szereg klijen kalnej zmianie, Ameryka ocenia 


nego rozwoju swego przedsiębior-|tów, kiedy publiczność zaczyna o dodatnio prace 


stwa, czy warsztatu. 


reorganizacyjne, 


nch zapominać, wtedy dopiero za: podjęte przez rząd obecny, Sfery 


czynają rozumieć, że coś jest nie w 


Sprzedaż może być przeprowa- 
| dzona tylko dwoma sposobami: sł”! 
|wem żywem i słowem drukowa-| Byłoby jeszcze nie tak źle, gdy. | 
nem, Innych sposobów niema: są|bv wtedy poczęli iść za tvm przy- ' 
tylko te dwa, Słowo drulo'rwane w kladem, ale w wielu bardzo przy 

dzisiejszych warunkach poprzedza ipadkach trwaja oni w swym upo- 


organizację sprzedaży porząćt u, 

Ta cała <lbrzymia dziedzina 
handlu, która zajmuje s:ę towarem 
td chwili wyjścia jego z fabryki, 
jest u nas jeszcze w okresie ek- 


| nego? Otóż stwierdzić należy że 


sperymentów i chwiejnych usiło- 
wań, 

Nasz rzemieślnik, jako specjali- 
ata, w wielu dziedzinach stoi wy- 
żej od zagranicznego, nasz przemy- 
słowiec, jako ónt, również 
mie ustępuje zagranicznemu, skiro 
jednak dochodzi do sprzedaży do 
zdobycia nowego rynku, a nawet 
do utrzymania się na już zdoby- 
tym — zagranica zwycięża nas nie- 
mai na każdym kroku, 

Powiedzmy sobie otwarcie: strona 
handlowa naszego życia gospodar- 
czego pozostawia jeszcze dużo do 
życzenia, Nie zawsze jesteśmy do- 
brymi kupcami. Ten sam przemy- 
sł wiec, czy rzemieślnik, który u- | 
mie wyprodukować doskonały t2-! 


słowo żywe, toruje mu drogę, ©- 
twiera mu uszy szerokich warstw. 
I z tego tytułu zasługuje na to, aby 
poświęcić mu więcej naszej uwa- 
Ś, niż to się dotąd robiło, 

Mamy na myśli nic innego, jak 
reklamę, Bo reklama jest w istocie 
niczem innem, jak sprzedawaniem 
przy pomocy słowa drukowanego. 


Otóż ta reklama w Polsce jest 
jeszcze traktowama, jako „zły ko- 
meczie", Tak przynajmniej zapa 
trują się na nią jeszcze liczni przed 
stawiciele świata kupieckiego, któ- 
rzy uważają swą firmę, czy swój 
produkt, za tak popularny, że 
wszelka reklama wydaje im się 
zbyteczna, 


Bolszewicka nacjonalizacja przemysłu 


jest przestarzałym Kapitalizmem 
Przemówienie Kiereńskiego w Paryżu 


Paryż, w grudniu, 

W lokalu redakcyjnym rosyj- 
skiego pisma Dni" (organu byte- 
śo premiera rosyjskiego Kiereń- 
skiego) w Paryżu odbywają się re-| 
gularnie raz w tygodniu dyskusje 
polityczne, w których udział biorą 
wszyscy wybitni przedstawiciele 
lewicowej emigracji rosyjskiej we 
Francji. 

Jedna z ostatnich dyskusji po- 
święcona była sprawie bolszewi- 
ckiej nacjonalizacji przemysłu. 
dyskusji tej wystąpił również były 
premier rosyjski, A. F. Kiereński, 
oświadczając na temat powyższy, | 
co następuje; I 
, „Co stworzyli bolszewicy w Z.: 
S, S. R. w dążeniu do zreformowa-' 
nia dotychczasowego ustroju spo-* 
łecznego? Czy mamy teraz w Ro- 
si stary kapitalizm czy też nową; 
mpełnie formę ustroju socjalistycz- 


w Rosji przewrót bolszewicki w ni. 
czem nie zmieni ustrój gospodar- 
czego kraju, — w Rosji nadal ist- 
nieje kapitalizm czystej wody, 


Tam, gdzie panują zwykłe sto- 
| sunki towarowe, gdzie hhee te 
realizują się na rynku, ten zaś re- 
gulowany jest tem, co ogólnie zo- 
wie się ceną, — tam panuje zu-, 
pełny brak wszelkich elementów | 
gospodarki socjalistycznej”, 

Ale nie dość na tem, Kiereński 
|wyraż pogląd, że współczesny ka- 
pitalizm rosyjski jest typowym ka- 
pital zmem 18-go stulecia t. j. ka- 
 Ditalizmem przestrzałym. 
| 


í 


Omawiając możliwości wybudo-! 
| wania w Rosji ustroju socjalistycz- 
lego, — mówi Kiereński, — samj 
jLenin zawsze podkreślał, że socjż-| 
|lzmu nie można budować wtak za- 
sołanym kraju, jak Rosja, Rosia po- 
winna jedynie przetrwzć do tej 
chwili, kiedy wybuchnie rewolucia 
socialna w państwach kapital stycz 
nych Zachodu. Ale — kontynunie 
Kiereński swe wywody — rewolu- 
ta na zachodzie nie wybuchł», aj 
? pierwszą częścią teorfi Lenina 
stało się co następu'e: zgadzając 
się pod presją włościjań. na co raz 
to nowe, ustęnstwa w stosunku do 
kapitału prywatnego bolszewicy sa 
mą tenrię rewolucji światowej prze 
į kształcili w coś wręcz przeciwne- 
$0, a mianowicie, w teorję ,naro- 
[dowego kómun'zmu”, 

Chcąc wszelkiem: siłami utrzy= 
| ać się przy władzy, bolszewicy 
zaczęli mówić o możliwości 
stworzenia socjalizmu w jednym 
tylko kraju, głosząc przy tem za- 


sadę współpracy z włościjaństwem 

tóre rzekomo jest nad wyraz wat- 
tościowym elementem przy budo- 
wie tego „socjalizmu powiatowe- 
go”. 

Wypada stwierdzić że na za- 
chodzie w chwili 
zjawiska, wskazujące na to, że w 
pewnych warunkach gospodarstwo 
prywatne wykazuje tendencje do 
swego rodzaju unarodowienia. Zia- 
wisko takie można na przykład 
obserwować w Angli i w Niem- 
czech, częściowo też w Ameryce, 
gdzie odbywa się pewna jak gdy- 
by socializacja kapitałów banko- 
wych, W Rosji natomiast przewa- 
żająca większość przedsięb'orstw 
państwowych nie zmienia swego 
pierwotnego wybitnie kapitalistycz 


„nego charakteru, 


I teraz — kończy Kiereński — 


oddala Rosję od zagadnienia so- 
cjelistycznego, rob'ąc z owej rze- 
komo „awangardy“ rewolucji ar- 
riergardę” kapitalizmu, 


rez, mając nadzieję, 
zm eni" 
tyle, że schodzą ma dalszy plan je- 
żeli w ogóle pozostają na rynku. 


Ten błąd uwidoczniony jest 
przedewszystkiem w tem, że przy 
kalkulacii towarów rzadka bierze 
się ną uwagę koszta reklamy, Na- 
wet ci, którzy są przygotowani na 
pewne wydatki w tej dziedzinie, 
często nie posiadają ani dokładne. 
igo kosztorysu, ani planu, Rządzą 
„się przypadkiem: reklamują się, 
'jeżeli ich przypadkowa kto do te- 
igo namówi, lub jeżeli chwil'wo 
znajdzie się wolniejsza gotówka. 


że się „c 


A już jeżeli czasy va trochę c ęż- 
sze to wtedy gwałtownie reduku- 


je się wszelkie wydatki, a przede- 


wszystkiem wydatki na reklamę. ku walut obcych bez 


| nym pobycie 


inansowe Ameryk; dążą cor3z u- 
silniej do nawiązania ścisłych sto- 


| sunków gospodarczych z Polską, 


Jak już pisaliśmy toczą się po- 
myślne rokowania w sprawie w el- 
kiej pożyczki ameryk:ńskiej dla 
Polski, Dzisiaj notujemy znów pte 


|cizie | e si s ,myślną wiad-mość o współpracy 
I w istocie zmienia się v polsko-amerykańskiej. 


Oto po blisko trzechmies'ecz- 
w Stanach Ziedno- 
czonych, powrócił do Warszawy 
prezes izby handłowei p”lsko-3- 
merykańskiej, p, Kotnowski, który 
stał na czele delegacji polskiej, 


polskiego 


meryka bardzo żywo interesu'e się 
Polską. Prezydent Coolidge wyka- 
zał wielką znajomość stosunków 
polskich, szczegółowo wypytywał 
a warunki ekcnomiczne i wyraził 
radość z powodu ich poprawy 

— Teraz już wierzą — mówi 
Kotnowski — w Ameryce w nasz 
byt gospodarczy, Wzresło zainte- 
resowanie naszym przemysłem. 
Napływ kapitału amerykańskiego 
do Polski jest kwestią nieHalekief 
przyszłości, Wzraste również nasz 
eksport do Stanów Ziednoczcnych 
Pan Kotnowsk: sam przywiózł dla 
sórnośląskieśo przemysłu metalur= 
giczneżo propozycię  wykrnamią 
zamówień na sumę 5 milionów do- 
larów. J>łlk na tak krótki pobyt 
i tylko dorażne zajmowanie się 


wysłanej z kraju na uroczystość! propagandą naszego Z 
150-lecia niepodległości Stanów.| zamówienie w tej wysokości jest 
Pan Kotnowski stwierdził, że A- zupełnie zadowalające, 

CA "me 


Dolar bez zmiany 
Niego mocniejsza fendencia dla akcii 


Dzień wczorajszy minął ną ryn- 
zmian, 


niego i wynosił w Łodzi i w War- 


a szawie 9,00 w płaceniu 9,00 i pół 


Robi się to dla oszczędności, zapo- giełdzie werszawskiej jedynie kurs w oddawaniu: 


mnając, że zadaniem kupca jest franka francuskiego wykazał nie- 


nie cszczędność pieniędzy, lecz ro- Znaczne odchylenie zwyżkowe. 
> Na giełdzie łódzkiej kurs do- niu giełdy akcyjnej panowała niee 
lara wynosił zł. 899 i trzy czwarte. co mocniejsza tendencja dla akcji. 


bienie pieniędzy. 


Jasne jest, że na reklainę trze- 


a wydawać oszczędnie, ale to zna- 
czy, że trzeba rozumnie i planowo 
dyspomować funduszami, 


czonemi n2 reklamę, Ale skreśla- | 
nie z budżetu tvch sum nigdy je-, 


szcze nikomu dobrze nóe zrobiło, 
Jest to to samo co oszczędzanie za 
honorarjum lekarza į leczenie się 
domowymi środkami, W rezultacie 


obecnej zachodząjpOciada to za sobą znacznie więk- 
| 


wydatki. 


W dzisiejszych warunkach ka- 
żdy. kto ma coś na sprzedaż, po- 
winien o tem zawiadomić szercką 


| 
| 


publiczność; a mrże to ztobić tyl-. 


ko przy pomocy reklamy. 
pozostawić jej w swym b 
odpowiednie miejsce. 

Bardzo wielu zapyta się w tem 
miejscu: Ile? Bo my wszystko za- 
czynamy od tego pytania: Ile nas 
to kosztować będzie? 


Otóż na to nie można «'dm'wie- 
dzieć ogólnik'wo, ponieważ każde 


I musi 
ie 


Jkażdy zbyteczny miesiąc panowa- przedsiębiorstwo posiada specjalne 
|nia bolszewickiego co raz bardziej 


warunki i wymagania, Na ogół je- 
dnak, cmierając się na dcświadcze- 
niu zagranicy, można powiedzieć, 
że budżet na reklame można za- 
'wsze ustalić podług <brotów. 


Olbrzymie cła 


amerykańskie 


Prezydent Goblidge stanął w ich obronie 


Prezydent Coolidge zzjmuje się 
w ostatniem swem orędziu kwe- 
stją ceł w Stanach Zjednoczonych, 
Jest to rezultat ożywienia wy- 
wołanegc przez manifest finansi- 
stów w tym krsiu, który, obok Hi- 
szpanji i Rosji, ma najwyższe cła 
na całej kuli ziemskiej. 

Prezydent Stanów wskazuje na 
to, że 65 procent towarów, impor- 
towatych tam, a przedstawiają" 
cych wartość "koło 2900 milio- 
nów dolarów przychodzi bez cła, 
W ten sposób Stany Z'ednoczone 
stanowią dla zaśranicy olbrzymi 
rynek zbytu bezcłowego. ustępu- 
jący co do swych rczmiarów tylko 
Anglii. 

Dowody tego rodzaju są bar- 
dzo naiwne. albo obliczone na na- 
iwnych. Stany nie obciążałą cłem 
tylko surewców i półfabrykatów, 
które dla nich są niezbędne. Te 
towary składają się na owych 65 
proc. importu bezcłowego, Tem 


silniej występuje niesłychane ob- 
ciążenie celne pozostałych 35 pro- 
cent importu, złeżonego z towa- 
rów konkurujących na rynku ame- 
rykańskim z produkcją krajową, 

Że Stany Zjednoczone mają za- 
miar trwać przy swojej prohibicyj- 
nei polityce celnej, to jest zupełnie 
zrozumiałe, zwłaszcza, o ile rzecz- 
nikiem interesów państwa jest re- 
prezentant partiji, prowadzącej naj- 
bardziej protekcjonistyczną polity- 
kę gospodarczą świata, Potrwa 
to, w każdym razie, tak długo, pó- 
ki Stany Zjednoczone będą w mo- 
żneści przez udzielanie pożyczek 
zagranicą fnansować swój eks- 
port. Z chwilą bowiem, gdy punkt 
ciężkości wyrównania biłansu han- 
dlowego przeniesie się bardziej do 
obrotu towaroweśc, zamiast jak 
dziś, do obrotu kapitałów, trzeba 
będzie tę politykę poddać grunto- 
wnei rewizji, 


W obrotach p 
prywatny kurs dolara utrzyman 
został na poziomie dnia póprzed- 


| zł, 


Bank Polski ofiaruje za dolara 
8,95. Na wczorajszem posiedze- 


ozagiełdowych Kursy oficjalne wykazują drobne 


odchylenie zwyżkowe. 


—|—— 


Rynek pienieżny 


Cedola Urzędow* Giełdy Pion'gźnej 


w todi, 

Łódź, dn. 16 grudnia 1925. 
Dolary 8 99. 
Ruble złote 4,74,— 
50jo Państw. Poż. Kon- 

wers. 48.10. — 
4 i pół proc. Tow. Kr. 


Ziem. przedw. 37.25 
50/0 List. Zast. Często- 

chow. 40, — 

Bank Zachodni 1.40 


Przem. Chem. w Zgierzu 0.85 
Elektr. Okr. w Dąbrowie 17,— 
S. A. Chodorów 105 — 
Przem. Naft.B-cia Nobel 2.20.— 
Tow. A. H. Cegielski 


w Poznaniu 12.75 
Modrzejowskie Zakł, 
Górn.-hut. 3.60.— 
Starachow. Zakł. Górn. 2.08 
Parowozy 0.24.— 
Tow. Górn. Przermysł. 
„Saturn* 90.— 


Warszawska piełda orzedowa 


WARSZAWA. 16 grudnia (Pat) Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
niabyłv następujace 

Dolary 8.98 
Belgia 125.55 
Londyn 43,75 
N. York 9,00 
Paryż 36,20, _ 
Praga 26.727 
Szwajcaria, 174.40 
Wiedeń 127.25 
Włochy 4053 
Holandja 360.90 
Sztokholm 


Lł0t090: 


W dniu 16 grudnia 1926 r, 
Za 100 złotych: 

Zurych 57.70 
Berlin 46.3%5— 46.855 
wypł. na Warszawę 46,58 — 46,52 
wypl na Katowice  46.58—4682 
Poznań 46,55— 45 77 

Gdańsk wypł 
na Warszawę 


"alayrenis 
tu ekukilm 


57.05 4-57,17 


Wiedeń czeki 78.55 -- 78 85 

S banknoty 7828—79.2% 
Praga 575— 
Londyn 45.50 


rzędowa giełda ndańgia, 


GDANSK, 16 grudnia — (Pat 
Na dzis ejszem zebraniu gieldy gdąń 
skiej notowano w g.ldenach gdańskich 
160 złotych polsk. 57.18—57,52 
Telegraticzna wyplata na: 
Warszawę 57.05—57 17 
Londyn 24.98 


biełda asciowa 
Bank Dyskoutowy 10.20 
Bank Polski 82,50—82.25 
Bank Zi. Ziem Polskich 1.50 
Bank Handlowy 3—3,10 
Bank Zachodni 1.35 
Bank Zarobkowy 5,50 
Cerata 1 
Spiess 55 
P. T. E. 0.09 
Sirem 6 
Siła i Światło 21,75 
Gosławice 38 
Cukier 2.90—3.08 
Węgiel 70—69 
Polski Przemysł Naftowy 0.60 
Cegielski 13,50 
Modrzejów 3.80—3.90 
Ortwein 0.23 
Parowozy 0.25 
Rudzki 1.13—1,15 
Ursus 1,20 
Żyrardów 10.50—10.60 
Haberbusch 68 
Kiiewski 0.18 
Elektr, Dabrow. 16 
Brown Boberi 1.40 
Zgierz 0.65—0,70 
Czersk 0.30 
Michałów 0.21 
Łazy 0.10—0.11 
Nafta 0.20 
Nobel 2.20—2,17 
Lilpop 16-—16.15 
Norblim 94,50 
Ostrowieckie 8—7.90—8.10 
Pocisk 1.15 
Starachowice 2.08—2.13 
Zawiercie 13.50 
Borkowski 1.16—1.19 


Notowania niotlnwe w Paryżu, 


„, PARYZ, 16 grudnia (Pat) Zame 
knięcie giełdy 


Londyn 121 
N Jork 25 95 
Beldja 347, — 
Hiszpania 381 — 
Włochy 112 25 
Szwarcarja 482 75 
lanja 685 — 


tetewenie riedowe w Londynie 


LONDYN. 16 grudnia — (Pat) 
Zamknięcie gieldy. . 


Nowy-lork 4.85.5116 
Holandija iu 15 
Francja 121.06 
Belaja 54 88 
Włochy 108 
Niemcy 20.39.50 
Wiedeń 54.45 
Praga 16581 
Warszawa 45,50 
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SMO mac WO 


Organizacja Komunalnych Zwycięstwo naszych kawalerzystów 


Kas oszczędności 


Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej 


W najbliższym czasie ma się u- 


lub zmianę statutu kas i powoła- 


kazać rozporządzenie prezydenta | nych przez nie do życia zakładów 


Rzeczypospolitej o komunalnych 
kasach oszczędności, 


Rozporządzenie podzielone jest 
ma 8 następujących części: 


1. Zasady ogólne. 2. Fundusze 
kasy, 3. Operacje kasy, 4, Wta- 
dze. 5. Nadzór państwowy: 6. 
Związki. 7. Likwidacia i 8. Prze- 
pisy przejściowe, 


Art, 1 rozporządzenia odrazu o- 
Kreśla zadania kasy; mają one 
mianowicie na celu ułatwienie 
gromadzenia oszczędności i ich o- 
procentowania oraz uprzystępnie- 
nienia ludności taniego kredytu, 

Kasy oszczędności mają zakła- 
dane być przez wojewódzkie, po- 
wiatowe i miejskie związki komu- 
nalne, samodzielnie, lub wspólnie 
przez kilka z nich. 


Do założenia kasy konieczna 
jest uchwała związku komunalne- 
go o założeniu kasy, przyjęciu od- 
powiedzialności, ustaleniu statutu 
oraz pokryciu kcsztów założenia i 
uruchomienia kasy. Dla prawo- 
mocności uchwał konieczna jest 
kwalifikowana większość, Na pod- 
stawie tej uchwały decyduje o za- 
łożenia kasy ministerstwo spraw 
wewnętrznych w porozumieniu z 
ministrem skarbu, 


Kasom oszczędności nadaje się 
jako przelłsiębiorstwom komunal- 
nym, na zysk nieobliczonym, cdrę- 
bną osobowość prawną, a poza 
tem moiśą one korzystać z wielu 
ulg podatkowych i nałeżytościo- 
wych, 

Są one przedewszystkiem zwoll- 
nione od osobistych podatków pań- 
stwowych i komunalnych oraz od 
podatku przemysłowego, Od ui- 


szczenia opłaty stemplowej zwol- 
nione są podania o zatwierdzenie, 


— — Nad pogram: — — 


| W paszczy lwa iasi'w 2 zi. 


jak również korespomdencja z wła- 
dzami państwowemi, Wkładki o- 
szczędnościowe «są wolne od po- 
SA od piene i ak, od o- 
płaty zaś stemplowej zwolnione są 
książeczki oszczędnościowe oraz 
zaświadczenia o złożeniu, lub 
zwrocie wikłaldek, przyczem wła- 
dza nadzorcza będzie oznaczać 
największą sumę wkładki. wolną 
od podatku. 

Fundusze kasy mają być two- 
rzome: 


1) z władek. 


2) z tak zwanych nadwyżek o- 
brotowych wynikających z poró- 
wnania dochodów z wydatkami 
kasy, czyli inaczej powiedziawszy, 
z zysków kasy. 

3) z pożyczek zaciągniętych 
przez kasę, 


4) z dotacji gwarantującego 
związku komunalnego i 

5) z innych źródeł, 

Rozporządzenie ściśle precyzu- 
je, jakie operacje czynne będą mo- 
śły być dokonywane przez kasę. 
Przy ustalaniu tych operacji rozpo- 
rządzenie przedewszystkiem pod- 
kreśla, że fundusze kasy winny być 
ickowane w sposób, dający jaknaj- 
większe bezpieczeństwo, 

W przepisach przejściowych 
rozporządzenie nakazuje istnieją- 
cym kasom dostosowanie się do 
przepisów nowego rozporządzenia 
w ciągu roku od daty wejścia w 
życie tegoż rozporządzenia, a to 
pod rygorem zamknięcia kasy za- 
rządzeniem władzy państwowej. 
Władza ta może na wniosek porę- 
czającejgo związku odroczyć ter- 
min dostosowania się do nowych 
przepisów. 


—0—— 


arcywesoła 


n 


amerykańskie urządzenia 


żaluzjowe, stoły, szafki żaluzjowe, stoliki pod ma- 
szyny, bibljoteczki składane segmentowe 


poleca — 


JÓZEF LEŻ 
Łódź, Przejazd 4, tel. 


Po cenach tabrycznych! 


biurowe, biurka płaskie, 


7145 
ON 
2-25. 


Ogłoszenie o licytacji. 


Powiatowa Kasa Chorych w Pabja: 


niczch, na mocy art. 55 ustawy z dn. 19 maja 1920 r. o | 
„rzymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, podaje | 
u9 wiadamości, iż dn. 20 Xi. 1926 r. o godz 10 rano w) 
Łasku, przy ul. Piotrkowskiej Nè 6 odbędzie si 
ruchomości, należących do Zabłockiego Kaz 
oszacowanych na zł. 86.-, składających się z sząty dębo 
sej z 5-ma drzwiczkami w dobrym stanie, na pokrycie na- 
leżnych Kasie Chorych składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 
{0 rano, Spis zas takowych codziennie od 9 rano do 5 po 
poludniu w Wydziale Egzecucyjnym Kasy Chorych. | 


Pabjanice, dn. 15 grudnia 1925 r. 


DYREKTOR ; 


(podpis nieczytelny) 


Redaktor i wvdawca: 


wózki dziecin- 
s r ne, łóżka me- 
ę licytacja || talowe, mate- 
imierza, || race do meblo- 
| wych lóżek. 
if „Patent”. Naj- 
dogodniej i naj- 
taniej 
w skł, tabryczn. 


„Bobropoł * 


7142 


WIarceli Sachs 


-Á 


„Diidra wolnej miłości” 


Niesamowity Y OGHA w „Indyjskim grobowcu“. Niesamowity PROKURATOR. w „Dr. Mabuze* 


Fantastyczna postać „Wszystkiego* w Męczącej śmierci wraz z śenjalnym 14-letnim Ludwikiem Ralphem 


; ai 
D oN f 
. 


Piotrkowska 73 
wp 


} 
odwórzu 
6935—5 
ESZEWIGGĆ, „Gł 


w oświetleniu pism amerykańskich 


Dopiero teraz nadeszły do nasjdowali się przedstawiciele urzędo-| dzów”. 


szczegółowe wiadomości o pobycie 
i sukcesach kawalerzystów pol-- 


wi państ'wa polskiego z Waszyng- 
tonu i tutejsi. Piolacy byli górą o~ 


A dalej, w technicznem 


sprawozdaniu, podaje przebieg mł- 


wodów, które od początku do koń. 


skich na międzynarodowych kon- neśdaj w Madison Square Garden |ca były niesłychanie emocjonujące, 


kursach  hippicznych w Nowym 
Jorku, Zwycięstwa mjr. Toczka, 
rtm, Królikiewicza i por. Szoslan-| 
da, a zwłaszcza 
nich przechodnieśo puharu Jockey 
Klubu, odbiło się głośnem echem 
w całej prasie amerykańskiej, a 
dla tamtejszej, tak licznej kolonji 
polskiej były wielkim triumfem i 
źródłem niewypowiedzianej radości 

Widomy wyraz tego nastroju 
Polonji amerykańskiej daje nam 


byli podziwiani wprost 
stycznie, byli popularni, 


entuzja= 


Samo sprawozdanie sportowe, |Ś S s 
zdobycie przez|umieszczone na naczelnem miej-ļżda obowiązana była wykonać cięż 


sc, m, in, głosi: 


„Orkiestra grała hymn niarodo- 


wy polski na część kraju reprezen. | 
towanego przez zwycięzców, kiedy| 


wręczono polskim jeżdźcom puhar 
Jockey Klubu, Oficerowie, salutu- 
jąc dziękowali publiczności, która 


s 


stała w czasie hymnu, a następnie | 


trzymając widzów w ciągłem na- 
pięciu, Konkurs trwał przeszło 2 
godziny, Startowało 7 drużyn. Ka- 


ki parcours po 2 razy, Teren był 
wyjątkowo zły; warstwa torfu 
piasku i trocin na głakiej, kamien- 
nej powierzchni toru, okazała się 
zbyt cienką, Konie potykały się, 
przewracały, Ogólnie typowane 
drużynę francuską, która puhar 
Jockey Klubu zdobyła w roku ze- 


szłym, a która dość gładko robiła 


nowojorski „Kurjer Narodowy", Po, długo jeszcze wznosiła okr 
święcając zwycięstwu kawalerzy-l część jeźdźców i Polski. 
stów polskich swój wstępny arty-| 
kuł p. t. „Nasza Jazda”, 

„Oneśdaj polacy zdobyli w tu- 
tejszych międzynarodowych zawo- 
dach jedną z najważniejszych i naj- 
zaszczytniejszych nagród. A w 
sporcie znaczy wiele ten sukces.. 
zwłaszcza tu w Ameryce! Wiado- 


zyki NA | parcours. 

| Niespodziewanie jednak po pierw- 
Drugą nagrodę otrzymała Fran. |szej rundzie, na czele z różnica 
cja, trzecią Belgja, czwartą Kana- | tylko pół punktu, ulokowała się 
da, Zwycięzcy objechali dookoła drużyna polska. Wszyscy jeźdźcy 
arenę z oddziałem polskim na prze-|i konie byli mocno zmęczeni, toteż 
dzie. Żaden z oddziałów cudzoziem |drugi parcours poszedł znacznie go- 
skich, biorących dotąd udział w rzej Szanse uczestników ważyły 
zawodach, nie otrzymał takiego|się do końca wśród niesłychanego 
mo, że społeczeństwo amerykań- |? 798, jak oddział polski, | podniecenia widowni. Polacy je- 
skie kocha się w sporcie tak, jak| Publiczność jest wprost zachwy- | dnak RE dali pęd wydrzeć sobie 
żadne w świecie, zatem dobrze się,cona jazdą polskich kawalerzy- zwycięstwa i komisja sędziowska 
stało; tem-ci lepiej, iż właśnie tu,jstów, którzy godnie podtrzymują |Oślasza wynik, który ostatecznie 
w amerykańskiem środowisku spo. |sławę jaką w Świecie cieszyła się) WYpadł następująco: 1) Polska 21 
tyka nas to nadzwyczajne wyróż-|jazda polska. Major Toczek, rot-|! pół punkta, 2) Francja 28 p. 3) 
nienie! Nie ulega wątpliwości, iż | mistrz Królikiewicz i por. Szosland | Belgija 31i pół P., 4) Kanada 34 


przyczyni się ono do spopularyzo-|spisali się dzielnie, tą pół p. bez miejsca, Stany Zje. 
wania imienia polskiego, do zbudo. I największą bodaj zasługą 0- Zwyciężch Holandja i Hiszpani» 
wania korzystnej opinii o naszej|ficerów naszych, o której specjal..|-WYSięzców przyjmowano entuzia. 


stycznie 


sprawności. tężyźnie, o. naszych 
tak cenionych przez wszystkie na- 
rody wartościach fizycznych, nie- 
mniej przecież ważnych od moral- 
nych, duchowych, intelektualnych.. 

Dziesięć tysięcy co najprzedniej- 
szej publiczności doborowej okta- 
skiwało tych trzech polaków, gdy 
im przyznano nagrodę pierwszą 
wśród tylu współzawodników róż- 
nych narodowości, Hymin pol:ki ra-|, The World”, daje przez człą sze- 
dośnie rozbrzmiewał przytem, a|rokość numeru tytuł: „Wielki suk-! 
dumą i zadowoleniem wzbierały|ces międzynarodowy drużyny pol-| 
serca rodaków, wśród których znaj skiej przy rekordowej ilości wi-| 


nie pamiętać i podkreślić należy, 
jest właśnie to, że zwycięstwami 
swojemi przyczynili się tak bardzo 
do podtrzymania ducha narodowe- 
go, narzucili mocno zachwianą wia 
rę w uzdolnienie i wartość rasy 
dali wreszcie tyle radości i zado- 
nor rodakom na drugiej put- 
uli." j 


Największy dziennik nowojorski 


PDZ PET WA 
n.i LRE pe 


Dziś i dni nastepnych! 
— Wielki 10-cio aktowy krzyk — 


Dzieci, które nie znają 
swoich rodziców. 


BERNARD GOETZRE 


Biedny ROBOTNIK w filmie „Te z zaułka*, 
dają koncert gry i nastrojów. 7117 


ag KUPNO i SPRZEDAŻ 


KUCHENNE 
urządzenie oraz wieszak z lustrem, oka« 
zyjnie do sprzedania. Wiadomość; ul. 
Główna 9, m. 6. 7150—1 


TANIO 
na gwiazdkę — 20 procent taniej — poń- 
czochy i skarpetki, w wielkim wyborze, 
sprzedaje się: Zawadzka 9 m. 13, 7140—3 


— w R APT 


OKAZYJNIE 


do sprzedania dywan perski 3.20x4.70. 
Wiadomość; Piotrkowska 236, II piętro, 
front, 7151—? 


WIELZORNICA TANECZNA 


NA RZECZ PIERWSZEGO SCHRONISKA 


odbędzie się w sobotę, dn. 18 grudnia 
rb. w Białeż Sali Manteufla 
Bilety nabyte na 11 grudnia są ważne 
na 18-go grudnia. — Obowiązuje strój 
PEA wieczorowy, PELA 


7157 


ANAWMAZBENEZŻZZEBZOERKACZNZAGCGMA 


BELEJJZELCIE 


SWETROWĄ 


maszynę, szeroką, ij szpulmaszynę, sprze- 
dam. Wiadomość: Napiórkowskiego 27, 
7156- 7 


u fotografa. 
OKAZYJNIE 


sprzedam gabinet męski, oraz fotele klu- 
Piotr. 
7147—1 


| 
NAUKA i WYCHOWANIE) 


KUPIEC 
z branży drzewnej, lat 26, zapozna sym- 
patyczną pannę w celu matrymonjalnym, 
najchętniej córkę gospodarza, gdzie mógł- 


bowe, kryte skórą. Wiadomość: 
kowska 104, biuro AKO. 


by założyć skład drzewa  elestycznego. 


Oferty kierować do „Głosu Polskiego" 


LEKCJ. , sub: „Polak“, 7141—11 
poszukuje rutynowany nauczyciel, ab- | mem mam 
TOE > yy AE l PRZYBŁĄKAŁ SIĘ i z GIEŁDA PRACY : 
tzędna sita“ do „Głosu“. 6908-1 pies chart, Odebrać można: Sienkiewi- Do s Z 3 P 


cza 29, Jankowski. 7144—1 


= 


s 


z ABSOLWENT 
y b | Państwowej Szkoły Włókienniczej wy: 
IENTY działu farb. wyk, AEN E od 1 stycz- 
ma odpowiedniego zajęcia w przemyśle 
włókienniczym, lub chemicznym (może 
KUBASOWA HELENA być na wyjazd). Uprasza się o składanie 
izgubiła legitymację kolejową Nr. 16847, | ofert pod „M. T. 100" do admin, „Głoe 
wydaną w Piotrkowie, 7143 ' su Polskiego*. 7123—3 


| DONIESIENIA 


E 


ay Š) 

RIZM, H ł ` r r n 
= H AGGE, DIKUR 
ADMINISTRACJI f 

domów podejmie się doświadczony facho- 
wiec  Oszczędna i bezwzględnie sumien- 
na gospodarka. Łaskawe oferty do adm. 
osu" sub: „Administrator.  7148—3 


RAE ZO ZAZIE RZE Z. ZJ TZ KISSZEBRZCIK a (TDZEZZÓGZITZZA TW TAK TEZY OKT ROG UTENA DOZYRIO RZECZY 
W drukarni „Glosu Polskiego“ Piotrkowska 86 


